Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Środa, 23 Lrutego 1910. 
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„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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2h 70h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", „dodatek miesięczny do Gazety Lwowskie), otrzymują cato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

Jub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Prenumerata U 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
I2 K, | miesięcznie . 


rocznie 6 K, 
2 K 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 lutego. 


Niezałatwione przez Sejm przed- 
łożenia i wnioski poselskie. 


C] Wskutek odroczenia sesyi sejmowej 
nie zostało załatwionych 107 przedłożeń ko- 
misyjnych. 2 przedłożenia Wydziału krajowe- 
go, oraz 85 samoistnych wniosków poselskich; 
ogółem 194 wydrukowanych przedłożeń i wnio- 
sków. Ponieważ e, sejmowa była dalszym 
siaciemm gegyi zwołanej po raz pierwszy w r. 
1908, a następnie Sejm w r. 1908, 1909; 1910 
został odroczony, pozostały na składzie przed- 
łożenia i wnioski poselskie niezałatwione ze 
wszystkich tych trzech lat, Z roku 1908 po- 
zostało 25 sprawozdań komisyjnych i 24 wnio- 
sków poselskich, razem 49 przedłożeń; z r. 
1909 zostało 54 sprawozdań komisyjnych, 1 
sprawozdanie Wydziału krajowego i 36 wnio- 
sków poselskich, razem 71 przedłożeń; z r. 
1910 pozostało 48 sprawozdań komisyjnych, 
1 sprawozdanie Wydziału krajowego i 25 wnio- 
sków poselskich, razem 74 przedlożeń. 

Pozostal przeto nader obfity materyał 
do obrad przyszłego Sejmu, a jeżeli sesya 
sejmowa zwołana zostanie ponownie dopiero 
w jesieni b. r. przybędą nowe przedłożenia 
Wydziału krajowego ze wszystkich działów 
administracyi krajowej; przybędzie preliminarz 
budżetu krajowego na rok 1911. a ewentnal- 
nie nowe przedłożenia ustawodawcze. 

Cały niezałatwiony materya! przedłożeń 
komisyjnych obejmuje następujące sprawo- 
zdania: n p E e 

Ż komisyi administracyjnej 8 
sprawozdania Z r. 1908: o wniosku p. Kle- 
skiego w sprawie zaliczenia m. Kołomyi do 
II. klasy dodatku aktywalnego dla urzędii- 
ków państwowych; w sprawie zmiany ustawy 
o szupaśnietwie, w sprawie reformy gminne); 
4 przedłożenia z r. 1909: w sprawie zaloże- 
nia we Lwowie kraj. Zakładu podrzutków. w 
sprawie zamykania szynków w niedziele i 


więta, w sprawie rozszerzenia prawa rekla- 
macji i urlopów w wojsku, w sprawie rent 
przyznawanych w Niemczech z tytułu nie- 
szczęśliwych wypadków; 4 sprawozdania z r. 


1910: o weieleniu gminy Chruślice, w pow. 
nowosądeckim, do innej gminy, 0 utworzeniu 
funduszu dla udzielania Radom powiatowym 
krótkotrwałego kredytu, 0 przyzwoleniu Ra- 
dzie powiatowej w Brzeżanach Na zaciągnię- 
cie pożyczki, o zezwolenie gminie Jaryezów 
na pobór opłat spirytusowych. 

Z komisyi budżetowej 3 sprawo- 
zdania z r. 1909 w sprawie Zakładu szeze- 
pienia dr, Bujwida w Krakowie, w sprawie wy- 
chowania nieletnich sierót i podrzutków, o 
fundacyi hr. Skarbka; 4 sprawozdania z r. 
1910: w sprawie stosunków finansowych 5 
miast nie posiadających prawa do dotacyi z 
tytułu zniesienia prawa propinacyi, o wnio- 
skach w sprawach sanitarnych, o subwencyę 
na wystawę pamiątek z epoki Jagiellońskiej 
w Krakowie, w sprawie budowy pawilonu 
dla chorych zakaźnych we Lwowie. 


Z komisyi drogowej 1 sprawozda- 
nie z y. 1908 o wnioskach poselskich o bu- 
dowę mostów i 1 sprawozdanie z r. 1910 w 
sprawie budowy drogi dojazdowej do kolei 
w Łętowni, 


Z komisyi gospodarstwa krajo- 
wego 2 sprawozdania z r. 1908: w sprawie 
zmiany ustawy rybackiej i w sprawie przy- 
spieszenia regulacyi niektórych potoków; 9 
sprawozdań z r. 1909: o założenie niższych 
sakół rolniczych, o szkołach rolniczych, o 
kursie dozorców drenarskich, o czynnościach 
Wydziału kraj. w zakresie rolnictwa, o szko- 
le rolniczej w Czernichowie, o hodowli by- 
dła, o pożyczkach na drenowanie gruntów 
w sprawie składnie mięsa runuńskiego we 
Lwowie i Krakowie, w sprawie zawieszenia 
cel na pszenicę; 10 sprawozdań z r. 1910: 
z projektem ustawy o rybołostwie, o rozdzia- 
le funduszu państwowego na popieranie cho- 
wu bydła. o regulacyę potoku Wielopolki, 
o podniesieniu hodowli drobiu. w sprawie 
obwalowania lewego brzegu Wisły od Bie- 
lan do Zwierzyńca, o szkole lasowej we Lwo- 
wie, o urządzeniu kursów kucia koni po mia- 
steczkach, o kraj. zimowych szkołach rolni- 
czych, w sprawie zmiany przepisów o wyrę- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 35 


petitowy lub jego 


, Rue de Varenne. 


bie drzewa w lasach, o zakladach nauko- 
wych w Dublanach. 

Z komisyi górniczej 2 sprawozda- 
nia z r. 1909: o nauce górnictwa. o czynno- 
sciach Wydziału krajowego w zakresie gór- 
nictwa. 

Zkomisyi gminnej 1 sprawozda- 
nie z r. 1908 w sprawie podniesienia eko- 
nomicznego mniejszych miast: 8 sprawozda- 
nia z roku 1909 o wynagrodzenie gmin za 
sprawowanie czynności poruczonego zakresn 
działania, o zaliczenie Skały pod ustawę 
gminną z r. 1896, o ustanowienie stacyi kli- 
imatycznej w Brzuchowicach pod Lwowem: 
3 sprawozdania z roku 1910: o czynnościach 
Wydziału krajowego w sprawach wykonywa- 
nia nadzoru nad gminami i powiatami, z 
projektem ustawy o utworzeniu gminy Kry- 
nica zdrój. o zaliczeniu m. Bełza pod ustawę 
gminną z r. 1689. 

Zkomisyi kolejowej 2 sprawo- 
zdania z r. 1910: w sprawie zmiany rozkła- 
du jazdy na kolei Tarnów-Orłów, w sprawie 
przeniesienia linii kolejowej Lwów-Podwoło- 
czyska po za obręb miasta Lwowa. 

Zkomisyi prawniczej 8 spra- 
wozdania z r. 1908: o organizacyi sądowni- 
ctwa w sprawach rolniczych, o utworzenie 
sądu w Narolu, o ograniczenie egzekucyi 
przeciw rolnikom; 6 sprawozdań z r. 1909: 
o utworzenie sądu w Wielopolu skrzyńskiem 
w powiecie ropczyckim, w Horożance pow. 
podhajeckiego. w Czerneliny pow. horodeń- 
skiego, 3 sprawozdania w sprawie zmian te- 
cytoryalnych sądowych; 8 sprawozdań z r. 
1910: o sądach rozjemczych, o utworzeniu 
sądn w Łącku pow. nowosądeckiego, o utwo- 
rzeniu sądu w Chorostkowie. w Łomnej pow. 
tnrezańskiego, w Husakowie, w Perehińsku, 
w Zakopanem i zmianie terytoryalnej sądu 
w Żywc!. 

Z komisyi przemysłowej 2 
sprawozdania zr. 1908: o państwowych szko- 
łach przemysłowych i handlowych, o szko- 
łach zawodowych; 1 sprawozdanie z r. 1909 
o uzupełniających szkołach przemysłowych, 
1 sprawozdanie z r. 1910 o utworzeniu w 
kraj. Komisyi przemysłowej sekcyi dla prze- 
mysłu rękodzielniczego. 

Z komisyi podatkowej 1 spra- 
wozdanie z r. 1908 o wydzielenie części po- 


datkn osobisto-dochodowego na cele gmin 
miejskich: 2 sprawozdania z r. 1909:0 ewi- 
dencyi dodatków gminnych odrębnie na cele 
gminne, a odrębnie na cele szkolne: o przy- 
znanie gminom części dotacyi z podatku o- 
sobisto-dochodowego; 1 sprawozdanie z r. 
1910 w sprawie ścisłego stosowania przepi- 
sów ustawy o poborze oplat konsumcyjnych. 

Z komisyi dla reform agrar- 
nych 1 sprawozdanie z r. 1908 o opera- 
cyach agrarnych; 1 sprawozdanie z r. 1969 
o włościach rentowych, 1 sprawozdanie z r. 
1910 o zaprowadzenin Rady kultury kra- 
jowej. 

Z komisyi reformy wyborczej 
1 sprawozdanie z r. 1910 z projektem zmia- 
ny statutu krajowego w kierunku utworzenia 
drugiego zastępcy Marszałka krajowego. 

Z komisyi sanitarnej: 4 sprawo- 
zdania z r. 1908 w sprawie utworzenia przy 
Wydziale kraj. osobnego organu dla spraw 
zdrojowisk krajowych, w sprawie zaprowa- 
dzenia ulepszeń w szpitalach przy leczenin 
chorych gruźlicznych. w sprawie zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie. w spra- 
wie zwalczania gruźlicy; 2 sprawozdania z 
r. 1909: w sprawie budowy klinik we Lwo- 
wie, sprawozdanie o czynnościach departa- 
mentu sanitarnego Wydziału kraj. 

Zkomisyi szkolnej 5 sprawozdań 
z r. 1908: w sprawie wyznaczenia funduszu 
na zaliczki na płace nauczycieli ludowych, 
o stanie szkół ludowych w r. 1906;7, o kur- 
sach rolniczych przy szkołach ludowych, o 
zaprowadzenie iistytucyi lekarzy szkolnych 
w szkołach średnich, w sprawie złagodzenia 
skutków dyscyplinarnych u kilkn nanczycieli 
ludowych; 1 sprawozdanie z r. 1909 o szko- 
łach średnich w r. 19078: 10 sprawozdmi 
z r. 1910: o szkołach ludowych w r. 190%, 
o budowie szkół ludowych, o seminaryach 
nauczycielskich, 0 zorganizowaniu zawodowej 
nauki robót kobiecych. o zaprowadzenie 
szkoly wydziałowej żeńskiej w Horodence, 
w sprawie założenia nowych szkół średnich, 
w sprawie założenia szkoły wydziałowej w Ka- 
łuszu, w sprawie policzenia lat do emerytury 
nauczycielom ludowym, w sprawie przyzna- 
nia darów z łaski nauczycielom ludowym. 

Z komisyi solnej 1 sprawozdanie 
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AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


W 
(Cigg dalszy). 


Stasia własciwie nie widziała nigdy ojca 
zupełnie trzeźwym. % ust też jego nie usły- 
szała ani razu pieszczotliwego słowa. Gdy 
małą dziewczynką będąc, wbiegała czasem 
do warstatu i cichutko, na palcach zbliży- 
wszy się, ciekawie przypatrywać się A 
misternym ojca robotom, ten ją wnet odpy- 
chał brutalnie i wołał na matkę: 

— A zabierz ztąd sobie, psia mac, swe- 
go bękarta, ty. szmato! NR. 

Inaczej nie nazywał żony, a były 1 gor- 
sze wyzwiska, na które ona odpowiadała po- 
tulnem, kornem milezeniem, co wszakże nie 
chroniło jej nawet od bolesnych razów. 

Sikora był zazdrosny i mścil się... 

Stasia pamięta matkę jeszcze bardzo 
piękną i nawet wesołą; brzmi jej dotychczas 
w uszach śmiech jej srebrzysty i piosnki, 
jakie ładnym, choć nieuczonym głosem śpie- 
wała. Przypomina sobie, że gdy ojciec miał 
pilną robotę w warstacie, a zwlaszcza, gdy 
do Wiednia i dalej zagranicę, w interesach 
wyjeżdżał, do domu przychodziło często kilku 
bardzo eleganckich panów, którzy uprzejmie 
rozmawiali z matką, jedli, pili, bawili się 
wesoło. Jeden z nich był szczególnie serde- 


czny dla Stasi. Dziecko lgnęło do niego i 
nazywało: „dobrym panem*, a on pieścił je 
i całował, przynosił cukierki i zabawki, a 
czasem śliczne sprawiał sukienki. Raz przy- 
niósł jej cudny medalionik złoty... O, Boże, 
cóż to była za uciecha, może jedyna w jej 
życiu! 

I ten właśnie medalionik był zapewne 
powodem ostatecznej katastrofy. Już przed- 
tem wybuchały nieraz sceny gwaltowne po- 
między małżeństwem. Ale raz, po powrocie 
Sikory z Wiednia, stało się w domu, w no- 
cy, okrutne piekło. Na samo to wspomnienie 
Stasia dziś jeszcze drży cała... 

Ze snu obudził ją krzyk i jęki matki. 

Porwała się z łóżeczka, podbiegła ku 
drzwiom i przez szezelinę spojrzała... 

Sikora włóczył matkę za włosy po zie- 
mi, bił, nogami kopał, mordował. Krew stru- 
mieniem lula się z jej twarzy, poranionej, 
rozbitej. A on dyszał, klął i bil... Przestał 
dopiero wtedy, gdy jęki ustały, gdy ofiara 
omdlala.... Teraz rzucił się znów do stołn, 
czytał jakieś porozrzucane tam papiery i li- 
sty, darł je ze wścieklością, a potem otwie- 
raf komody i szafy i wszystko ztamtąd wy- 
rzucał. nogami depcząc. 

— Ha! ha! — krzyczał — podarunki 
twoich gachów, łajdaków! 

Zgarnął wszystko z ziemi, otworzył o- 
kno i cisnął w śmietnisko... Poszły tam 
strojne sukienki i zabawki Stasi. poszedł i 
ów śliezny medalionik, — podarki „dobrego 
pana“... : 

Jej ukochany medalionik, zabawki, su- 
kienki, których jej tak zazdrościły rówieśmi- 
czki z podwórza, — wszystko przepadło! 

Ozwał się cichy jęk matki, — tak bar- 


chciała biedz do niej. Wstrzymał ją ochry- 
pły krzyk ojca: 

— Ha, żyjesz jeszcze, ¿mijo l... Dobrze... 
zobaczysz teraz, psia mać, co ja zrobię z 
twoim przebrzydłym bękartem! 

Rzucił się ku drzwiom, do pokojn, gdzie 
była Stasia. Ona, struchlała, przypadła do 
podłogi, i wczołgała się za szafę, w najcie- 
mniejszy kącik. 

Lecz oto matka, jakby jej nagle sil 
przybyło. dźwignęła się z ziemi i biednem 
swem, poranionem, skrwawionem ciałem za- 
tarasowała wejście. 

— Nie, na Boga! — wołała — dzie- 
cka nie morduj!.. nie dam!.. Mnie zabij! 

Sikora sehwycił żonę w żylaste pięści 
i chciał odtrącić. Zaczęło się szamotanie o- 
krutne, a wtedy matka wydobyła ogromny, 
przeraźliwy krzyk z piersi: 

— Ratunku, ludzie! ratunku! 

Jednocześnie Stasia. wybiegłszy z ka- 
cika, zaczęła płakać, jęczeć i krzyczeć w 
niebogłosy. Otworzyła okno i razem z matką 
wołała : 

— Ludzie. ratunku! 

Pobudzili się sąsiedzi, czeladź fabry- 
czna; wszczął się ruch, zaczęto stukać do 
zamkniętych drzwi mieszkania Sikory. 

A on naraz oprzytomniał. 


— Czego tam? — odburknął stukają- 
cym. — Nikomu nie do tego... psia mać!... 


Niech każdy swego pilnuje... U nas dzisiaj 
taka zabawa i tylel.. Idżta spać, komu do- 
brze.... Wolnoć Tomku w swoim domku. 

A gdy pukano ciągle, a nawet dobijać 
się zaczęto, wrzasnął wściekle: 

— Nie pukać, psia mać!... bo jak otwo- 


dzo bolesny, źe Stasia porwała się nagle i | rzę, będzie źle... Albo trup, albo kaleka!... 


Znano dobrze Sikorę, więc pukanie u- 
stało. Ustal też krzyk matki i wołania Stasi, 
Sikora zaś ochłonął. Siadł przy stole i pod- 
parł głowę na ręku, ciężko dysząc. Po chwili 
chwycił flaszkę, do połowy wódką napelnioną 
i do dna wychylił Otar? dlonią wąsy. ode- 
tehnął głęboko i rzekł do żony chrypliwie: 

— Bzezezaj mi z oczu, psiawiaro |... 

. „Wyczołgała się raczej, niż wyszła z po- 
koju i przywlokła się do łóżeczka swojej dzie- 
ciny. 

= (idzie ty?.. gdzie?.. — szeptała. 

Stasia wybiegła z kacika i przyleneła 
do matki, 

— Mamo, matuchno! 

— (icho, dziecino! cicho! 

Objęla ramionami drżące jej ciałko i. 
tłumiąc jęk bolu, przywarła ustami do jej 
czoła. 

Tak leżały obie, na ziemi, bez ruchu, 
zapierając oddech w piersi, w strachu, ahy 
nie porwał się ku nim w nowym wybnchu 
wściekłości ten, którego cehrypliwy oddech 
ciągle słyszały, wraz z groźnym pomrukiem: 

_ — Ścierwo! szmata!.. Ubiję. psia mać, 
ubiję!... 

Aż wreszcie ucichło wszystko. 

Na szybach okien zamajaczył już świt 
blady, gdy Stasia, utulona w ramionach mal- 
czynych, usnęła. Do jej ust rozchylonych 
spływały łzy i krople krwi, sączące się z po- 
ranionej twarzy matki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


z r. 1908 w przedmiocle oddania kopalń i 
warzelń soli w zarząd lub dzierźawę kraju. 

Z komisyi wodnej 2 sprawozdania 
z r. 1910, o regulacyi rzek kanałowych i o 
rozporządzeniu wykonawczem do ustawy wo- 
dnej. 

Z Wydziału krajowego 1 spra- 
wozdanie z r. 1909 o wynagrodzenie szkód, 
zrządzonych wybuchem prochowni w Woli 
duchackiej pod Krakowem i 1 sprawozdanie 
z r. 1910 o wybór 8 członków i 2 zastępców 
członków Rady nadzorczej Banku krajowego. 


Z położenia. 


N. Fr. Presse donosi, że Prezes Koła 
polskiego dr. Głąbiński jawił się wczoraj 
rano w parlamencie i jednemu z pytających 
o sytuacyę ostatnich dni oświadczył, jakoby 
nieprawdziwe były pogłoski, że zobowiązał 
się był wobec Unii słowiańskiej głosować 
przeciw budżetowi, gdyby nie dokonano na- 
tychmiast rekonstrukcyi gabinetu. 

Oświadczył też, że nie ma ochoty pro- 
wadzić rokowań między Czechami a Niem- 
cami. 

N. Fr. Presse dodaje — jako komen- 
tarz -—- że w najbliższym czasie odbędzie się 
konferencya dr. Głąbińskiego i Prezydyum 
Koła z przywódcami Unii słowiańskiej. 

* 


P. Minister dr. Schreiner przedło- 
żył wczoraj P. Prezydentowi Ministrów swoją 
dymisyę. 

Bar. Bienerth przyjął ją do wiadomości 
i przedłoży Najj. Panu prośbę o dymisyę 
tego Ministra, aprobując ją. 

* 


Korrespondenz Austria donosi: Wczo- 
raj po południu odbyła się konferencya 
Związku chrześciańsko - społecznego z baro- 
nem Bienerthem. Na początku obrad Prezes 
gabinetu wyraził żywe współczucie dla cho- 
rego dr. Luegera i życzenie rychłego po- 
wrotu do zdrowia; następnie zawiadomił ze- 
branych o swych konferencyach ze stronni- 
ctwami w sprawie położenia parlamentarne- 
go. oraz w sprawie programu pracy do świąt 
Wielkanocnych i prosił przedstawicieli stron- 
nictwa chrześciańsko-społecznego o poparcie. 

Członkowie Prezydyum stronnictwa 0- 
mawiali następnie położenie parlamentarne 
ze stanowiska stronnictwa i Państwa, przy- 
czem domagali się stanowczo i jednogłośnie 
uruchomienia parlamentu i oświadczyli go- 
towość popierania P. Prezydenta Ministrów. 

$ 

Subkomitet komisyi ubezpieczenia spo- 
łecznego odbył wczocaj przed południem i 


2 


po południu obrady, które trwały kilka go- 
dzin. 

Przewodniczący dr. Buz e k oświadczył, 
że nie można było zwołać posiedzenia sub- 
komitetu prędzej, bo z 21 członków jego 12 
jest członkami Sejmów, całe zatem stronni- 
ctwa nie byłyby reprezentowane w subkomi- 
tecie. Z tego samego powodu główni refe- 
renci w wielu wypadkach nie wzięliby byli 
udziału w posiedzeniach. Z 52 członków peł- 
nej komisyi należy 25 do Sejmów. W cza- 
sie, gdy pracuje tylko jeden Sejm, jak obe- 
enie, posiedzenia będą zwoływane, natural- 
nie z zastrzeżeniem, że posiedzenie jednak 
może się nie odbyć. Na podstawie perma- 
nencyi komisyi, ścisle według ustawy mo- 
głyby się odbywać posiedzenia, nawet w cza- 
sie, gdy więcej niż jeden Sejm obraduje. 

Bubkomitet przystąpił następnie do obrad 
nad $$ 2 i B ustawy ($ 1 już załatwiono na 
poprzedniem posiedzeniu). Oba te paragrafy 
przyjęto w formie zasadniczo odbiegającej od 
przedłożenia rządowego. Mianowice do za- 
kresu ubezpieczenia ma wypadek choroby 
wciągnięto także przemysł domowy, oraz o- 
soby o różnych zajęciach. Kwestyę, w ko- 
łach politycznych najbardziej dyskutowaną, 
mianowicie kwestyę granicy płacy co do obo- 
wiązku ubezpieczenia urzędników prywatnych 
na wypadek słabości, rozstrzygnięto w ten 
sposób, że od obowiązku tego wyłączeni są 
tylko ci urzędnicy prywatni, którzy pobierają 
pensyę roczną, mają co najmniej trzymiesię- 
czne wypowiedzenie zapewnione i pobierają 
więcej, niż 8600 koron płacy. 
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Konstytucya ziem anektowanych. 


Dzisiejsze dzienniki urzędowe w Wie- 
dniu, Peszcie i Serajewie ogłaszają sankcyo- 
nowaną przez Najj. Pana konstytucyę dla Bo- 
śnii i Hercegowiny. 

Statut krajowy Bośnii i Hercegowiny 
postanawia, że kraje te tworzą obszar admi- 
nistracyjny pod kierunkiem i nadzorem wspól- 
nego Ministerstwa. Do kompetencyi Sejmu 
należą wewnętrzne sprawy Bośnii i Herce- 
gowiny i prawo uchwalania budżetu, kwe- 
stye zaś związane z interesami Austryi, 
Węgier, czy też całej Monarchii nie należą 
do kompetencyi Sejmu. Projekty ustaw Sej- 
mu wymagają Najw. sankcyi Cesarskiej za 
zgodą Rządów obu Państw Monarchii. Z re- 
guły Najj. Pan zwołuje Sejm raz do roku. 
Najj. Pan zatwierdza wybieranych corocznie 
z łona Sejmu prezydenta i dwu wiceprezy- 
dentów. Każde z trzech głównych wyznań 
krajowych musi być reprezentowane w pre- 
zydywn. 

Regulamin sejmowy zawiera szezegóło- 
we postanowienia o porządku obrad Sejmu. 


Prezydent może zarządzić wykluczenie posła 
z obrad aż do dni 14. Wykluczenie, trwają- 
ce przez całą sesyę, zawisłe jest od uchwały 
Sejmu. Nietykalność poselska jest zagwaran- 
towana. Posłowie pobierają po 15 kor. dziennie 
tytułem dyet. 

Do wszystkich spraw, które prócz Bo- 
śnii i Hercegowiny obchodzą jedno z Państw 
Monarchii, lub obu razem, wprowadzono in- 
stytucyę Rady krajowej, złożoną z 9 człon- 
ków, wybieranych przez Sejm ze swego łona. 
Rada krajowa jest ciałem doradczem z gło- 
sem doradczym. Rządy obu państw za po- 
średnictwem wspólnego Ministerstwa przed- 
kładają jej pytania, a Rada czyni przedsta- 
wienia również przez wspólne Ministerstwo. 
W Radzie kraj. trzy wyznania reprezentowa- 
ne są proporcyonalnie, 

Główne zasady ogólnych praw obywa- 
telskich są zagwarantowane, w szczególno- 
ści co do równości wobec prawa, swobody 
wyznaniowej, przestrzegania odrębności ną 
rodowej i językowej, swobody prasy. swobo- 
dy nauki i nauczania, nietykalności mieszka- 
nia i mienia, prawa petycyj i zgromadzania 
się, oraz przestrzegania tajemnicy listcwej na 
poczcie i telegrafie. 

Ordynacya wyborcza, ustanowioną dla 
wyboru 72 posłów, opiera się na systemie 3 
kuryj na podstawie wyznań. W drugiej i trze- 
ciej kuryi zaprowadzono powszechne, bezpo- 
średnie wybory. Sejm składa się z 20 wiry- 
listów, wśród których są wszyscy przełożeni 
wyznań, oraz 72 wybieranych posłów. Każde 
z trzech głównych wyznań wybiera w sto- 
sunku do liczby ludności, należącej do tego 
wyznania, odpowiednią liczbę posłów, przez co 
poręczona jest ochrona mniejszości. Na kato- 
lików przypada 16 mandatów, na mahome- 
tan 24, na serbsko - prawosławnych 31, na 
Zydów 1. 

Równocześnie z ogłoszeniem statutu 
kraj. ogłoszono też ustawę o prawie stowa- 
rzyszeń i zgromadzeń, tudzież ustawę o Ra- 
dach powiatowych. Dwie pierwsze z tych 
ustaw są takie same, jak w Austryi i na 
Węgrzech; Rady powiatowe są powołane do 
współudziału w  administracyi powiatów. 
Członków ich wybierają osoby, posiadające 
prawo wyborcze z całego powiatu. Mandaty 
Rady powiatowej rozdzielone są proporcyo- 
nalnie według wyznań. i 

Do zakresu działania Rad powiatowych 
należy dbałość o interesy kulturalne i eko- 
nomiezne powiatu, z wyjątkiem spraw polij- 
tycznych, wyznaniowych i narodowościowych. 


Mostar. Z powodu ogłoszenia konsty- 
tucyi urządziło wczoraj około 200 socyalnych 
demokratów demonstracyę, aby zaprotesto- 
wać przeciw temu, że nie utworzono specyal- 
nych mandatów dla robotników. Przyszło do 
starcia z policyą. Pewnego robotnika, który 
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Tragiczna gra w karty. 


(Jules de Gastyne: „Une tragique 
partie dócartć .). 


JAJ 
(Ciąg dalszy). 


Przybyły nieznajomy chwilę milczał, a 
potem nagle: 

— A jeśłi ten Just zobaczy się z kró- 
lem pikowym? — spytał. 

— To i cóż? — niedbale rzekł wice- 
hrabia. 

— Ten może go zawiadomić... 

— O czem? Chyba o tem, że on i jego 
przyjaciele sprzysięgli się na moje życie i 
utworzyli w tym celu formalny spisek. I cóż 
się teraz stało z tym spiskiem? 

— Nie istnieje dzięki mnie. Trzech z 
nich już niema się eo obawiać. Ale gdyby 
przypuszczono, że to ty sam ich się po- 
zbyłeś ? 

— Któżby mógł wpaść na to przypu- 
szczenie? Przecież nie książę, który żywi naj- 
wyższy dla mnie szacunek, pomimo, że jest 
o mnie zazdrosny. On pierwszy stanąłby w 
mojej obronie. Takie oskarżenie byłoby wprost 
absurdem. Nie, nie, wszystko poszło dobrze, 
lepiej nawet niżbyśmy mogli tego sobie ży- 
czyć. Hrabia skończył samobójstwem, bankier 
zamordowany został przez apaszów, baron 
padł ofiarą jakiejś zemsty. Wobec tego, któż- 
by śmiał mnie podejrzywać? Najmniejszego 
śladu... 

— A karty ? 

— Znalezione przy trupach? 

— Tak. Książę może opowiedzieć całą 
ich historyę. h 

— (o powie? Że oni chcieli mnie za- 


czynnie zaatakował policyanta, zraniono w ra- 
mię. Trzy osoby aresztowano. Robotnikom po- 
zwolono następnie rozejść się, poczem tłum 
rozproszono. 


Położenie w Grecyi. 


p" 


. (1) Trudno pisać o sytuacyi w Gre- 
cyi, bo z Aten nadchodzą codziennie inne i 
sprzeczne z sobą wiadomości. Onegdaj dono- 
szono. że wybuchły ostre zatargi między ma- 
rynarką, która ma stać wiernie przy królu, 
a wojskiem lądowem. które oddane jest na 
usługi Ligi i że obie strony poczyniły for- 
malne przygotowania do wszczęcia krwawej 
wojny domowej. Donoszono również, że dy- 
ktatorowie Ligi wywierają bezwzględny na- 
cisk na wszystkie czynniki życia publiczne- 
go, a przedewszystkiem na prasę, której ar- 
tykuły stale kontrolują i konfiskują delego- 
wani oficerowie. Dziennikom zabroniono oma- 
wiać wewnętrzne stosunki i ogłaszać przy- 
gotowane protesty przeciw zwołaniu zgroma- 
dzenia narodowego. 

Późniejsze telegramy ateńskie brzmiały 
bardziej uspokajająco, ale należy je przyjmo- 
wać z odpowiedniem zastrzeżeniem. bo tele- 
gramy wysyłane za granice podlegają surowej 
cenzurze Ligi. Mimoto jednak przypuścić na- 
leży, że wewnętrzne wrzenie w kraju nie 
przybrało grożniejszych rozmiarów, skoro 
mógł się bez żadnych zajść zebrać parlament 
i po ukonstytnowaniu się pod przewodni- 
ctwem byłego ministra i generała Zamadosa 
przystąpić do obrad nad programem zgroma- 
dzenia narodowego, które ma się zebrać już 
w październiku, a więc dwa miesiace wcze- 
śniej, niż pierwotnie zamierzano. ` 

,. Sam zamiar zwołania tego zgromadze- 
nia wywołał wielki popłoch w kołach dy- 
plomatycznych, gdyż obawiano się, że także 
Kreteńczycy zechcą na nie wysłać swoich 
delegatów. Ma temu wprawdzie zapobiedz 
energiczna nota mocarstw opiekuńczych, wy- 
słana do rządu kreteńskiego, ale nie wiado- 
ino. czy sama nota zdoła powstrzymać Kre- 
teńczyków od porywczych kroków. 

Niedawno interpelowany w parlamen- 
cie włoskim o to, jak się przedstawia kwe- 
stya kreteńska w ostatniej swojej fazie, o- 
świadczył minister spraw zagranicznych Gu- 
ieciardini, iż położenie polepszyło się i to 
nietylko w interesie ogólnego pokoju, ale 
także w specyalnym interesie Grecyi. Cztery 
mocarstwa opiekuńcze wymienily między so- 
bą szybko noty, w których wyraziły potrzebę 
wspólnej akcyi dyplomatycznej. Interwencya 
mocarstw nie pozostała bez skutku. Rząd gre- 
cki zapewnił mocarstwa opiekuńcze i Portę, 
iż zwołanie zgromadzenia narodowego po- 
prze tylko pokojowe cele wewnętrznej i mię- 
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dzieć. Tego rodzaju wyznanie nie przyniosło- 
by im zaszczytu. 

Wicehrabia wstał z miejsca, z miną zu- 
pełnie rozpogodzoną, śmiejąc się z obaw przy- 
jaciela. Położył mu przyjaźnie rękę na ra- 
mieniu i rzekł: 

— Uspokój się, mój drogi. Śpij zupeł- 
nie bez trwogi. Jesteśmy na najlepszej dro- 
dze. Dzisiaj zobaczę się z moja, jak ją na- 
zywasz, baronową i wszystko z nią ułożę. 
Za dni kilka odbędziemy uroczyste zaręczy- 
ny. Wszystko jest już postanowione, a na 
stanowcze połączenie się będziemy musieli 
tylko czekać na upłynięcie terminów prawem 
przepisanych. Czuję, że już aż po łokieć za- 
nurzyłem rękę w milionach... 

— Tem lepiej — odrzekł nieznajomy. 
Ale mam ci jeszcze coś do zakomunikowa- 
nia... 

— (o takiego ? 

Adolf mi dokucza... 
Czegoż on chce? 
Ząda, abym mu dał dziesięć tysięcy 


franków.... 

— AŻ tyle? 

— Tak, aby mógł ztąd zniknąć. Głu- 
piec się boi. Zresztą i ja wolałbym, aby on 
był daleko. To nasz jedyny spólnik, a skoro 
go się pozbędziemy, jeden przynajmniej cię- 
żar spadnie mi z serca. 

— Więc dam ci te dziesięć tysięcy. 
Kiedy ? 

Jutro. 

Gdzie ? 

Tutaj. 

O której godzinie ? 

O tej samej, co dzisiaj. Gdybyś mnie 
nie zastał, poczekasz. Ale ja przyjdę przed 
śniadaniem. 

— A zatem, wszystko w porządku. 

Nieznajomy podniósł się z krzesła i 
dodał : 

— To mnie najbardziej niepokoiło... 
Adolf groził, że narobi krzyku... 

— Powtarzam ci: jutro, o tej porze 
będziesz miał pieniądze dla niego. — Ózy to 
już wszystko ? 

— No tak. Ale przecież i ja cośkol- 


mordować za to, że się umizgałem do ich | wiek dostanę.... 


żon? Tego nie powie nigdy. Nie może powie- 


— Jeżeli ci będzie potrzeba.... 


— Zatem dobrze... Wiem, że jesteś 
hojny i liczę na to. A teraz do widzenia 
jutro. 

Nieznajomy wziął kapelusz, uścisnął 
dłoń wicehrabiego i odszedł. Pan de Pierre- 
fond, po jego odejściu, odetchnął ze znuże- 
niem i szepnął: 

— (o to za plaga być na łasce ta- 
kich bandytów! Ale eo począć, — trzymają 
mnie. I pomyśleć, że nie zdołam nigdy ich 
się pozbyć, nigdy! 

Opad? na fotel zgnębiony, utkwiwszy 
w zadumie wzrok w płomień gazowy, który 
palił się w kominku, sycząc. Dłuższą chwilę 
tak pozostał bez ruchu, wreszcie spojrzał na 
zegarek i powstał nagle. 

— Do licha! — rzekł. O mało się nie 
spóźniłem | 

Zagasił ogień na kominku, wziął pal- 
tot, laskę, kapelusz i wyszedł. 

Just czekał aż klucz dwa razy obrócił 
się w zamku, by wyjść ze swej kryjówki. 
Był cały złamany i drżał z zimna. Zbliżył 
się do ciepłego jeszcze kominka. 

— Trzeba się choć trochę rozgrzać — 
szepnął. 

I znowu gaz zapalił. 

Niebawem drzwi się otwarły i weszła 
stróżka. 


— Ala! — ozwała się — pan się 
grzeje ? 

— Skostniałem. 

— Tam zimno w tej szafie ? 

— Okrutnie. 

— Wszystko dobrze poszło ? 

— Wybornie. 


I wicehrabia nie nie spostrzegł ? 
Zupełnie nie. 

I dowiedział się pan o wszystkiem, 
czego pan sobie życzył ? 

— Więcej niż mi było potrzeba. 

— No, to tem lepiej. Ale pan nie za- 
pomni o tem, co mi pan obiecał ? 

— Oczywiście. Bądźcie bez obawy. 

— Bo widzi pan, to nie byłoby dla 
mnie wcale przyjemne, gdyby się dowiedzia- 
no, że wprowadzam obcych ludzi do mie- 
szkań lokatorów. 

— Proszę się nie lękać. Nikt wam ni- 
gdy nie uczyni zarzutu z tego, coście uczynili. 


„ Just wypowiedział to z naciskiem i ta- 
kim tonem, któryby mógł dać do myślenia 
komuś bardziej sprytnemu. 

Ale stróżka przyjęła to za dobrą mo- 
netę. 
— Proszę teraz zagasić ogień — dodał 


Just. — Ja odehodzę. 

— Żegnam pana. 

— Do widzenia! — odparł Just — bo 
przecież my się jeszcze zobaczymy. 


1 wyszedł uszczęśliwiony. Wszystko to, 
co usłyszał, potwierdziło w zupełności jego 
przewidywania. Oóż to będzie za niespodzian- 
ka, gdy on odkryje, czem właściwie był ten 
elegancki wicehrabia de Pierrefond, za któ- 
rego uczciwość ręczył książę de Ribe i któ- 
rego powszechnie miano za skończonego gen- 
tłemana! Na samą myśl tej niespodzianki, 
Just nie posiadał się z radości. 


MI. 


Powróciwszy do siebie Just, oddał się 
cały układaniu dalszych planów, które cał- 
kowicie go zaabsorbowały. Chciał w najświe- 
tniejszy sposób rozwikłać i zakończyć tę 
sprawę, która w najwyższym stopniu poru- 
szyłą całą opinię publiczną. Układając naj- 
rozimaitsze kombinacye nie czuł się zdolnym 
do żadnej myśli, do żadnego innego zajęcia. 
Paliła go wewnętrzna goraczka. Namiętnym 
będąc palaczem, zapominał nawet o papiero- 
sie. Mimowolnie go zapalał i wnet odrzucał 
nie dokończywszy palić. 

Z roztargnieniem przełknął kawałek 
mięsa, który mu podano i pojechał do księ- 
cia de Ribe. 

— Książę nie przyjmuje nikogo! — od- 
powiedziano mu, gdy zadzwonił do bramy 
pałacu. 


Just dał swoją kartę wizytową. 

— Proszę to zanieść księciu — rzekł 
tonen rozkazującym — może zechce mnie 
przyjąć... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzynarodowej polityki. Włochy postanowiły 
działać zgodnie z Francya, Anglią i Rossyą, 
a jakkolwiek Austro-Węgry i Niemcy przed 
kilku łaty cofnęły się od udziału w bezpo- 
średnich rokowaniach nad kwestyą kreteń- 
ska, to jednak w sprawie tej ożywione są 
one temi samemi uczuciami, co mocarstwa 
opiekuńcze. które z sympatyą spoglądają na 
wzmocnienie się liberalnego rządu w Turcyi 
i na stopniowe polepszanie się stosunków w 
Grecyi. Zresztą dodał minister, iż „Jego zda- 
niem najwyższy cel polityki włoskiej, a mia- 
nowicie utrzymanie międzynarodowego po- 
koju, może być osiągnięty tylko przez utrzy- 
manie status quo na europejskim Wschodzie. 
Każda akcya, która zmierza do wzmocnienia 
tej sytuacyi, dozna ze strony Włoch dyploma- 
tycznego poparcia, a natomiast „wystąpią 
Włochy przeciw każdemu przedsięwzięciu, 
któreby dążyło do zmiany położenia po za 
koncertem mocarstw. 

Za mało uwagi zwrócono na te uspoka- 
jające oświadczenia włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, które zapowiadają pomyślny 
zwrot w kwestyi kreteńskiej z powoda in- 
terwencyi mocarstw. Nie bez słuszności Je- 
dnak zauważa ateński korespondent Timesa, 
iż mocarstwa opiekuńcze tak przy tej, „jak 
przy innych sposobnościach spóźniły się z 
objawieniem swej wyrażnej woli. Gdyby od- 
nośna nota była wysłana przed sześciu ty- 
godniami, nie byłyby się prawdopodobnie 
wydarzyły ostatnie zajścia w Atenach i nie 
byłby powstał projekt zwołania zgromadzenia 
narodowego, połączonego bądź co bądź z kło- 
potami i trudnościami. W samych Atenach 
w poważniejszych kołach wywołało najlepsze 
wrażenie, przynajmniej tymczasowe odwróce- 
nie niebezpieczeństwa kreteńskiego. Ponie- 
waż zaś przeciw samemu zgromadzeniu bez 
udziału Kreteńczyków nie podnoszą mocar- 
stwa żadnego zarzutu, przeto powstała myśl 
przyspieszenia tego zgromadzenia, aby imożli- 
wie jak najrychlej usunąc sztucznie podtrzy- 
mywane w kraju naprężenie i niepewność. | 
Leży to zresztą w interesie samej Ligi, bo 
dla zrealizowania reform wojskowych potrze- 
bna jest niezbędnie zagraniczna pożyczka, 
której uzyskanie na przystępnych warunkach 
możliwe jest tylko po przywróceniu normal- 
nych stosunków w kraju. Co do samej po- 
życzki nie otrzymał dotąd rząd grecki żadnej 
formalnej oferty. ale zakomunikowano mu 
pewne warunki, na podstawie których mo- 
głoby nastąpić porozumienie z pewnemi gru- 
pami finansoweni. 

Pierwszym oczywiście warunkiem wszel- 
kiej transakcyi finansowej jest wzmocnienie 
władzy wykonawczej. upoważnionej do dzia- 
łania i za swoje działanie odpowiedzialnej. 
Dziś, gdy panuje zupełny chaos w stosun- 
kach wewnętrznych, gdy rozkazy w spra- 
wach administracyi publicznej wychodzę od 
nieodpowiedzialnego komitetu wojskowego, 
gdy legalny rząd podlega kontroli tego ko- 
mitełu i nie może uczynić samodzielnego 
kroku, gdy parlament jest skrępowany i ster- 
roryzowany, nie podobna wymagać, aby ja- 
kiekolwiek konsorcyum finansowe chciało na 
seryo traktować sprawę pożyczki. 

Przyspieszenie zgromadzenia narodowe- 
go TRR jeszcze i tę dobrą stronę, że w 
myśl danego dawniej przez Ligę przyrzecze- 
nia. spowodowałoby rychlejsze jej rozwiąza- 
nie. Wprawdzie i po rozwiązaniu zatrzyma- 
łaby Liga jeszcze wpływ swój na tok spraw 
państwowych, ale wpływ ten nie bylby tak 
bezpośredni i tak bezwzględny, jak obecnie, 
gdy oficerowie gospodarują dowolnie w biu- 
rach rządowych i w Izbie parlamentarnej. 
Rozwiązanie Ligi umożliwiłoby normalny pro- 
ces uzdrowienia krajowych stosunków, w co 
wierzy przedewszystkiem sam prezydent mi- 
nistrów Dragumis, który w tych burzliwych 
czasach zachował dużo zimnej krwi i umial 
zręcznie pośredniczyć między przywódeami 
parlamentarnymi a Ligą. Jego oświadczenie. 
złożone w Izbie. zaznacza z góry zakres dzia- 
łania zgromadzenia narodowego, które się 
zajinie rewizyą nie zasadniczych artykulów 
konstytucyi, a nadto oświadczenie to zgodne 
jast z tem, co głosił organ Ligi, Chronos, 
iż fałszywe i błędne są pogłoski, jakoby zgro- 
madzenie narodowe zwołane zostało w celu 
ograniczenia praw korony lub też zmiany 
osoby panującego. Dodawszy do tego jeszeze 
wiadomość z Kanei, iż prasa kreteńska oma- 
wia spokojnie ostatnią notę mocarstw i że 
na wyspie nie ma żadnych oznak jakiejkol- 
wiek agitacyi, możnaby słusznie wnioskować, 
że położenie ogólne polepszyło się i że 
w szczególności nie grozi obeenie dynastyi 
żadne niebezpieczeństwo. 

Takie wrażenie wynosimy z zestawienia 
faktów podawanych oficyalnie przez Ateń- 
skie Biuro koresp. Te wiadomości biura tru- 
dno jednak pogodzić z prywatnemi informa- 
cyami zagranicznych, a zwłaszcza francuskich 
pism. Z powodu cenzury wojskowej są te pry- 
watne telegramy krótkie, urywkowe. logicznie 
ze sobą nie powiązane, ale w każdym razie 
w wysokim stopniu alarmujące. Donosza ona 
o zwołaniu rady familijnej, która ma sie za- 
stanowić nad ewentualnością ahdykacyi króla. 
podają różne szczegóły o wybuchu formalne- 
go rokoszu tloty bojowej, wspominają o przy- 
gotowanym przez sfery dworskie zamachu j 


3 


stanu, celem złamania Ligi, tudzież o zarza- 
dzonem przez ministra wojny ściągnięcin do 
Aten licznych oddziałów wojskowych z pro- 
wineyi, a wreszcie zapowiadają rychły upadek 
gabinetu Dragnmisa. Ostatniej pogłosce za- 
przeczył wprost sam Dragumis, który w roz- 
mowie z ateńskim korespondentem N. Y. 
Ileralda przedstawił szerzone zagranicę po- 
głoski jako bezpodstawne sensacye 1 zape- 
wnil, %e nie AT niebezpieczejństwe roz- 
lamu lub wałki między wojskiem lądowem. a 
flotą. Także i poselstwo greckie w Wiedniu 
ogłosiło nastepujące oficyalne dementi: „Wia- 


domości, jakoby istniał zatarg między grecką 
Ligą wojskową a flotą, jak niemniej inne sze- 
wiado- 
mości o położeniu w (irecyi, pozbawione SĄ 


rzone w ostatnim czasie alarmujące 


wszelkiej podstawy“. 
Zaprzeczenie to brzmi kategorycznie, 


ale nie rozprasza różnych wątpliwości. Być 


może, iż w prywatnych informacyach jest 
: pry M J 


nieco przesady i że teraz nie przyjdzie w 


Grecyi do gwałtowniejszych przewrotów, ale 
wobec ciągle sprzecznych wiadomości nie 
podobna zaręczyć, że dziś lub jutro nie zo- 
staniemy zaskoczeni telegramami o krwa- 
wych rozruchach na ulicach Aten. Niespo- 
dzianki takie już się zdarzały, a nie są one 
wykluczone zwłaszcza teraz, gdy Liga woj- 
skowa skrępowała swobodę prasy krajowej, 
a przez zarządzenie ostrych środków cenzu- 
ralnych uniemożliwiła korespondentom za- 
granicznym przesyłanie wiarogodnych i bez- 
stronnych sprawozdań o położeniu w Grecyi. 
Interesuje ono bezpośrednio Turcyę, a zapo- 
wiedziany powrót książąt greckich do Aten, 
wywołał w Konstantynopolu zaniepokojenie. 
wskutek czego minister wojny zarządził u- 
trzymanie w pogotowiu załóg wojskowych 
w Albanii. Nie mamy wiadomości o groż- 
nych przewrotach w Grecyi. ale stan bez- 
przykładnej anarchii, w jakim się kraj znaj- 
duje i stały terroryzm Ligi wojskowej. mo- 
gą każdej chwili wywołać wewnetrzne zabu- 


rzenia i zagraniczne zawikłania, 


KRONIKA. 


Lwów, 22 lutego. 


— Kalendarz. 

Sroda (28 lutego): 

Romany. — Przedzisława. — Charłampya. 

Wschód słońca o godzinie 6:21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:58 po południu. 


— Pogrzeb generalnego inspektora 


wojsk zbrojmistrza Fiedlera odbył się wczo- 
raj po południu z wielką okazałością w Wie- 
dniu. W pogrzebie wzięli udział Najj. Pan, 
bawiący w Wiedniu Najd. Areyksiążęta, gene- 
ralicya, kilku Ministrów, dostojnicy i t. d. 

— JE. P. Minister dla Galicyi dr. 
Władysław Duleba przybył wczoraj wieczo- 
rem do Krakowa w towarzystwie radey mini- 
steryalnego dr. Rosnera. Na dworcu oczekiwali 
P. Ministra: delegat Namiestnika Fedorowicz, 
prezydent miasta dr. Leo z wiceprezydentami 
dr. Szarskim i Sarem, prezydent Izby handło- 
wej i przemysłowej Dattner, poseł Sikorski, dyre- 
ktor policyi dr. Flatau, dyrektor kolei państw. radca 
Dworu Zborowski, naczelnik stacyi kolei Pół- 
nocnej starszy inspektor Potuczek, dr. Adam 
Doboszyński, 

P. Minister zamieszkał w Grand Hotelu. 

O godzinie 8'30 wieczorem odbył się u 
prezesa Towarzystwa rolniczego Zdzisława hr. 
Tarnowskiego obiad na cześć JE. P. Ministra. 
Wzięli w nim udział: Ich Ekse. P. Minister dr. 
Dulęba, Stanisław hr. Tarnowski, Adam Jędrze- 
jowiez, Antoni hr. Wodzicki, dalej delegat 
Namiestnika Fedorowicz, prezes krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezp. Męciński, prezydent m. Kra- 
kowa dr. Leo, radca ministeryalny w Mini- 
sterstwie dla (ialicyi dr. Ignacy Rosner, dyr. 
kolei państwowych radea Dworu Zborowski, 
dyr. krak. Tow. wzaj. ubezp. Paszkowski, dyr. 
Garapich, radca Dworu prof. Kazim. Morawski, 
prof. dr. Stanisław Tomkowicz, marszałek pow. 
Skrzyński, wieeprezes Tow. rolniczego Czecz, 
posłowie: prof. dr. Władysław Leopold Jawor- 
ski, dr. Bandrowski, Federowicz, prof. Uniw, 
Nowak i Jentys, dyrektor filii Banku kraj. Kar- 
łowski, Jerzy hr. Mycielski, pp. Bzowski, Mi- 
lieski i Stan, Konopka. 

Dziś o godz. 10 rano udzielał P. Minister 
posłuchań, potem był na śniadaniu u delegata 
Namiestnika TFedorowicza. Wieczorem gmina 
m. Krakowa urządza bankiet na cześć P. Mi- 
nistra. 2 

_Pojatrzę JE, Antom hr. Wodzicki 
podejmował P, Ministra obiadem. 

— Z e ik. armii. Generał-inajor Wa- 
claw Wurm, komendant 16 brygady piechoty, 
zamjanowany komendantem 19 dywizyi piechoty. 

(ienerał-major Kato Savij, komendant 6 
brygady piechoty, przydzielony do służby w ko- 
mendzie 1 korpusu. 

Podpułkownik 30 pp. Svetozar Doctoro- 
vich przeniesiony do 2 p. bośn. herceg. Podpuł- 
kownik 80 pp. Józef Hausleithner, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku, o- 
trzymał wojskowy Krzyż zasługi. 


będzie 


„Gazeta Lwowska* z dvia 23 lutego 1910. 


Tytuł i charakter majora z uwolnienem 
od taksy otrzymał emerytowany kapitan Wiktor 
Worobkiewicz. 

— Rada miasta Lwowa odbedzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 24 b. m. o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Ntypendynm. P. Namiestnik nadał 
stypendyum z fundacyi Jana Drelichowskiego 
dla uezniów lwowskiej szkoły realnej w rocznej 
kwocie 500 kor., począwszy od roku szkolnego 
1909/10 Kazimierzowi Władysławowi Bole- 
sławowi Gostkowskiemu, uczniowi V klasy I 
szkoły realnej we Lwowie. 

— Obchód Chopinowski. Wybrana przez 
pełny komitet obchodu Chopina komisya obchodów 
prowicyonalnych ukonstytuowała się, wybiera- 
jąc przewodniczącym prof. dr. W. Sieradzkiego, 
zastępcą p. W. Marka, sekretarzem p. E. Wal- 
tera. Komisya ta postanowiła, uwzględniając 
inicyatywę czynników lokalnych z prowineye o- 
przeć przedewszystkiem działalność o instytu- 
cyę powszechnych wykładów uniwersyteckich we 
Lwowie i w tym celu wejść w porozumienie z 
Zarządem tej instytucyi. © postępach prac ko- 
misyi wydawane będą stosowne komunikaty w 
pismach codziennych. 

— Nadanie koneesyi na apteke. C. 
k. Namiestnictwo udzieliło prawomocnie dr. 
farm. Pawłowi vel Pinkasowi Silbergowi kon- 
cesyi na samoistne prowadzenie konecsyonowa- 
nej apteki publicznej we Lwowie. 

— Komisya krajowa dla zalesień 
ochronnych została przy Namiestnictwie u- 
konstytnowana w myśl ustawy z 15 czerwca 
1904, Dz. u. kr. Nr. 94. W skład komisyi 
wchodzą: radea Dworu Bogumił Szeligowski. 
jako zastępea Namiestnietwa i przewodniczący: 
ezłonek Wydziału krajowego radca Dworu dr. 
Tadeusz Pilat, jako delegat Wydziału krajowe- 
go; dr. Kazimierz hr. Szeptycki jako delegat 
galic. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie: 
Henryk Dolański w Radłowie, jako delegat To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie; krajowy in- 
spektor lasowy, radca leśnictwa Karol Chlipal- 
ski, jako leśno-techniczny referent i radca Na- 
miestnictwa Adam Gubatta, jako referent spraw 
lasowych w Namiestnietwie, 

— 4 Uniwersytetu. PP. Władysław 
Szwedzicki, rodem z Warszawy i Wolf. Pillers- 
dorf, rodem z Sądowej Wiszni, otrzymali na Uni- 
wersyteci tutejszym stopień doktorów praw, a 
Władysław Cwik, rodem z Bogdanówki, stopień 
doktora filozofii 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We środę, dnia 23 bm., dr. 0. Górka: 
„Kolonizacya niemiecka w Polsce do początków 
XIV. wieku*. Zakład chemiczny Uniwersytetu 
ul. Długosza 6. Początek o godz. % wieczorem. 

— Koło literacko-artystyczne urządza 
w niedzielę, 27 b. m., koncert znanego pianisty 
Włodzimierza Dolańskiego. P. Dolański jest fe- 
homenem muzycznym, gdyż jest niewidomym i 
posiada tylko lewą rękę. Koncerty jego w Wie- 
dniu i na dworze królewskim w Rumunii 
zjednały mu wielki rozgłos. W koncercie tym 
wystąpi również śpiewak (baryton) z Krakowa 
p. Zopot. 

Dzień przed koncertem Dolańskiego t. j. 
w sobotę, 26 b. m., odbędzie się w „Kole“ od- 
czyt dra Aleksandra QCzołowskiego: „O rabun- 
kach dzieł sztuki i kultury w dawnej Polsce". 


— Medal ku upamiętnieniu bitwy po- 
Grunwaldem wydany został w Krakowie nakład 
dem p. St. Tomaszewskiego, w myśl projektu 
zatwierdzonego przez sąd konkursowy, złożony z 
pp. dr. Czołowskiego, dyr. Muzeum lwowskiego, 
prof. T. Rybkowskiego, art. mal. i St. Janowskie- 


go,artysty malarza. Model wykonany został w zło- 


cie, srebrze i bronzie według rysunku znanego 
artysty malarza p. St. Fabijańskiego. Na jednej 
stronie medalu widnieją popiersia króla Ja- 
giełły i W. Ks. litewskiego Witolda, na dru- 
giej stronie medalu widzimy rycerza polskiego 
z wojownikiem litewskim trzymających sztandar 
zwycięstwa. 

Cena medalu w srebrze jako brelok 4 kor., 
jako broszka dla pań 5 kor., w bronzie 1-50, 
względnie 2.50 kor. Adres dla zamówień medalu 
brzmi „Wydawnietwo medalu grunwaldzkiego 
S. Tomaszewski w Krakowie“. 

— Gremium aptekarzy Galieyi wscho- 
dniej odbyło onegdaj walne zgromadzenie. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania zarządu 
za r. 1909 i udzieleniu mu absolutoryum z ra- 
chunków, uchwalono złożyć imieniem gremium 
aptekarzy Galicyi wschodniej kwotę 200 kor. 
na rzecz Daru Grunwaldzkiego. 

Z kolei powołano do wydziału 
nego w miejsce ustępujących trzech członków 
pp: Jana Lepiankiewicza z Sambora, dr. Jana 
Piepes - Poratyńskiego ze Lwowa i Gustawa 
Szancera, do komisyi egzaminacyjnej pp.: Fry- 
deryka Dewechego, Szymona Haya i dr. Jana 
Piepes-Poratyńskiego, a do komisyi kontrolują- 
cej pp.: Szymona Haya, Szymona Kajetanowicza 
i Mieczysława Łazowskiego. 

Następnie dr. Franzos z Tarnopola przed- 
stawił sprawę projektu rządowego o Tzbach 
aptekarskich. Referent poddał krytyce projekt 
rządowy i przedstawił szereg zmian, zatwier- 
dzonych następnie przez zgromadzenie. 

Sprawę „Kasy płac“ przedstawił dr. 
Piepes-Poratyński. W myśl wniosków refe- 
renta uchwalono pozostawić członkom (ire- 


gremial- 


mium swobodę w przystepowaniu do tej insty- 
tucyi. 

Po załatwieniu kilku drobuiejszych spraw 
zawodowych, uchwalono na wniosek p. dr. Pie- 
pesa-Poratyúskiego przesłać na rzecz komitetu, 
zajmującego się uczezeniem zasług prof. dr. 
Radziszewskiego, ustępującego w roku hicza- 
cym z katedry chemii w tutejszym Uniwersy- 
tecie, 200 koron z przeznaczeniem na koszta 
biustu czcigodnego profesora i stypondywm 
jego imienia, oraz sulbwencyę dla „sal. Towa- 
rzystwa aptekarskiego“ na wydawnictwo Cer- 
sopisma aptekarskiego w dotychczasowej wy- 
sokości 600 K. 

— Wykłady w Muzeum przemysle- 
wem miejskiem. W bieżącym tygodniu, a 
mianowicie dziś we wtorek i w piątek, 25 b. w., 
odbędzie się każdym razem od godziny 7 — S 
wieczorem w sali wykładowej Muzeum (Wały 
hetmańskie) wykład profesora Politechniki dr. 
Stanisława Anczyca p. t. „O żelazieś. W wy- 
kładach tych prelegent poda charakterystykę 
różnych gatunków żelaza, z którymi przemysł 
rękodzielnieży ma do czynienia, przyczem w krót- 
kości dotknie sposobów ich wytwarzania, a na- 
stępnie przedstawi zmiany korzystne bądź nic- 
korzystne dla materyału, jakim podlegaja wsku- 
tek przeróbki, a mianowicie hartowania, od- 
puszczania, kucia, przegrzania, przepalania i t. d. 
Wykład ten ważny przedewszystkiem dla fī- 
chowców ściągnie niezawodnie wielka liczbę rze- 
mieślników, którzy z żelazem mają tyle do czy- 
nienia. Z drugiej jednak strony zajmie zapewne 
także i publiczność niefachową, która wielo- 
krotnie w życiu spotyka się z tym metalem. 

Wykład objaśniony będzie obrazami świe- 
tlnymi. Wstęp 20 hal od osoby. 

— Kółka ziemian. Dnia 26 b. m. od- 
będzie się we Lwowie, w sali Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, walne zgromadzenie 
wszystkich członków Kółek ziemian. Po nabo- 
żeństwie w kościele 00. Jezuitów, rozpoczną 
się obrady o godz. 10 rano. — Na porządku 
dziennym jest przedewszystkiem sprawa orga- 
nizacyi rolniczej t. j. reorganizacji Towarzystw 
rolniczych i sprawa Rady kultury krajowej. 
Referować je bedzie p. Aleksander Dambski. — 
Prof. dr. Rogoyski, członek Kółka krakowskie- 
go, referować będzie sprawę organizacyj praktyk 
rolniczych, a prof. Pomorski, dyrektor Akade- 
mii dublańskiej (członek Kółka lwowskiego), 
sprawę organizacyi doświadczeń rolniczych u 
członków Kółach ziemian. 

— Stacya Lahodów, położona na szla- 
ku kolejowym Lwów-Podhajce, a urządzonii 
dotychczas dla ruchu osobowego i pakunkowe- 
go otwarta zostanie z dniem 25 b. m. dla nie- 
ograniczonego ruchu towarowego. 

— Ofiary: dla Sikosiińskiej, bje- 
dnej sparaliżowanej, złożyli w Administracyi 
Gazety Lwowskiej pp. Józefa Charzewska z 
Brzozowa 4 kor., N. N. ze Lwowa 20 kor.; B. 
Karłowska z Przemyśla 2 kor., M. K. z Prge- 
myśla 5 kor., Z. Mazurkiewicz ze Lwowa 2 kor. 

— Stacya telegrafu bez drutu w Poli. 
W sobotę oddano do publieznego użytku pań- 
stwową stacyę telegrafu bez drutu w Poli. Jest- 
to pierwsza austryacka stacya na Pobrzeżu; 
funkeyonuje ona także w nocy. Niebawem 0- 
twarte będą dwie dalsze stacye. 

A Zgubiono: w ulicy Akademickiej złotą 
bransoletkę z rubinem. 

A łagadkowe zniknięcie starca. Ź 
mieszkania swego syna, zamieszkałego przy u- 
licy Sykstuskiej 1. 2, wydalił się jeszcze przed- 
wczoraj w niewiadomym kierunku 65-letni La- 
zar Menkes, zabrawszy z sobą 2000 kor. 

A Nagły zgon. W Przytulisku Brata 
Alberta zmarł wczoraj nagle 65-letni Bazyli 
Semko, zbieracz szmat i kości. Celem stwier- 
dzenia przyczyny zgonu, odstawił komisaryat 
miejski zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej. 

A Małoletni włamywacze. Do mic- 
szkania p. Jakóba Weissa przy ul. Miodowej 
l. 9 włamał się wezoraj wieczerem 15-letni 
Jan Sośnicki wraz z trzema rówieśnikami, a 
porozbijawszy zamki u dwu szaf, począł z to- 
warzyszami znalezioną tam garderobe i rozmaite 
kosztowności pakować w tłumoki. W chwili, 
gdy złodzicje byli zajęci w najlepsze swą pra- 
ca, wszedł do mieszkania jego właściciel. Na 
widok przybysza spólniey Sośnickiego zbiegli. 
Gdy p. Weiss chciał przynajmniej przytrzymać 
Sośnickiego, ten rzucił sie na niego % nożem 
w ręce i zadał mu dwa pchnięcia: jedno w 
lewą rękę, poniżej ramienia i drugie w pierś, 
poczem wybiegł z mieszkania. P. Weiss puścił 
się jednak w pogoń za nim i przy pomocy pu- 
bliezności przytrzymał go na uliey. 

Przy Sośniekim znaleziono zegarek niklo- 
wj, srebrną łyżkę i duże dłuto, 

Jak następnie stwierdzone, towarzysze So- 
śniekiego zdołali unieść z sobą: 19 srebrnych 
kubków. złotą bronsoletkę, złoty wisiorek od 
zegarka, 10 koron w gotówce, książeczką ka- 
sową na 130 koron, dwa złote pierścionki i 
srebrną łyżeczkę, łącznej wartości około kilku- 
set koron. 

Sośniekiego oddano do aresztów pelicyj- 


nych. 


A Zmikła bez śladu. Umysłowo chora 


Wiktorya Hajduczkowa wyszedłszy onegdaj z do- 


mu rodzinnego, znikła od tego czasu bez śladu. 
Hajduczkowa liczy 36 lat. jest średniego 
wzrostu i ubrana była w czarna chustkę. 


A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. St. Kurczyńskiego przy pl. Strzele- 
ckim l. 4 dostał się przez wybitą w oknie szybę 
złodziej i skradł dwie pary kolczyków, jedną 
z koralami, drugą ze szmaragdami, trzy złote 
pierścionki, broszkę z opalem, dwa ubrania 
i 60 kor. gotówką. 

Na placu Krakowskim skradziono prze- 
kupce Ryffce Letzowej chustkę, zawierającą 48 
kor., oraz złoty kolczyk z dyamentem. 

Do sklepu kupca Bernarda Hemerlina 
przy ul. Teatralnej 1. 22 włamali się złodzieje 
i skradli kilka sztuk materyi pluszowej i je- 
dwabnej. 

Urząd parafialny kościoła Najśw. P. Ma- 
ryi Śnieżnej doniósł wczoraj polieyi, że w nie- 
dzielę zgłosili się tam Karol Lisowski i jego 
żona i złożyli eztery obrusy ołtarzowe i tuwal- 
nię haftowaną bordo. Rzeczy te miała Lisow- 
ska nabyć w sobotę wieczorem od nieznanej 
pani, która była ubrana w żałobę. Ponieważ 
rzeczy te nie pochodzą z kościoła Najśw. P. 
Maryi Śnieżnej, przeto proboszcz tego kościoła 
odesłał je na policyę. 

Za kradzież 160 kor. na szkodę Jana Bu- 
dzyna ze Zniesienia oddano wczoraj do aresztów 
policyjnych Katarzynę Dudową. Dudowa przy- 
znała gię do winy. 

ZŻandarmerya w Zmiesienia przytrzymała 
wczoraj niebezpiecznego włamywacza Juliana 
Dorsza, poszukiwanego od dłuższego czasu przez 
lwowską policyę. 

(A) Samobójswo. W mieszkaniu wła- 
snem przy ulicy Frydrychów 1. % odebrał so- 
bie dziś o godzinie 6 rano życie wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w prawą skroń., 32- 
letni Władysław Marcinkowski, urzędnik magi- 
stratu lwowskiego. Powód samobójstwa nie- 
znany. 

(A) Zamach samobójczy. Dziś rano 
usiłowała odebrać sobie życie Zafia Wierzba, 
żona szewca, zamieszkała przy ulicy Króla Le- 
szczyńskiego l. 26, napiwszy się rozezynu fo- 
sforowego. Pogotowie Towarzystwa ratunkowe- 
go udzieliwszy desperatce pierwszej pomocy, 
pozostawiło ja w opiece domowej. Powodem 
zamachu samobójczego miały być niesnaski ro- 
dzinne. 

— Choroba burmistrza m. Wiednia. 
Biuletyn o stanie zdrowia dr. Luegera, wydany 
wczoraj o godzinie 10 wieczorem, opiewa: Tem- 
peratura 8670, puls 68, mierne boleści, w ra- 
nie, przyjmowanie pokarmów wystarczające. 
Stan sił lepszy. 

Ponieważ pomyślny zwrot w stanie zdro- 
wia dr. Luegera na razie trwa dalej, mógł on 
wczoraj po raz pierwszy po zasłabnięciu przy- 
jać wiceburmistrzów i dyrektora magistratu. 

— Proces o szpiegostwo. Z Krakowa 
donoszą: W procesie o szpiegostwo, po zamknię- 
ciu postępowania dowodowego, zarządzono roz- 
prawę tajną, na której porucznik sztabu gene- 
ralnego p. Rybak złożył orzeczenie fachowe. 
Następnie na rozprawie jawnej wygłoszono 
przemówienia końcowe. Trybunał zasądził Hen- 
ryka Religę za zbrodnię szpiegostwa i usilowa- 
nego nakłaniania do szpiegostwa (Romana Sto- 
py) na karę 8-letniego ciężkiego więzienia i 
wydalenie z granie Państwa po odsiedzeniu ka- 
ry. Dwu zaś innych podsądnych, Henryka Mi- 
chalskiego i Ignacego Borowskiego, uwolnił od 
oskarżenia o współwinę w zbrodni szpiegostwa. 


Kronika zagraniczna. 
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* Wilki we Włoszech. Pisma wło- 
skie donoszą, że w kilku okolicach Włoch po- 
jawiły się znaczne gromady wilków, które, wy- 
pędzone głodem ze schronisk w Apeninach, na- 
padają nawet w jasny dzień na zagrody wie- 
śniaków. W Dignini gromada wilków wtargnęła 
w nocy do owczarni, sprawiając krwawą rzeź 
wśród owiec. Wieśniacy, cheący ratować swe 
trzody, musieli wobec ataku napastników, cofnąć 
się do chat. Strzały, z powodu ciemności, nie 
odniosły żadnego skutku. W Diamante, na dro- 
dze z Lupagnano do Bardi, napadły wilki na 
jadącego tamtędy wieśniaka. Nieszczęśliwy po- 
rzucił konie na łup, a sam schronił się na 
drzewo, zkąd go dopiero w kilka godzin urato- 
wano. Wśród mieszkańców zapanował popłoch. 
Chłopi wyruszają do pracy rolnej uzbrojeni w 
strzelby, nocami rozpalają ogniska w pobliżu 
obór. 

* Strejkująca w Filadelfii służ- 
ba tramwayowa zniszezyła ogółem 297 wo- 
zów. Burmistrz wydał rozporządzenia, które 
mają zapobiedz ponowieniu się zaburzeń. Do 
pilnowania porządku wyznaczono 3000 funkeyo- 
narynuszy policyjnych. 


Notatki literacko-artystyczne. 


PEEP 


Z teatru. Nie mogąc podzielić się zaraz 
po przedstawieniu z czytelnikami Gazety Lwow- 
skiej wrażeniami, odniesionemi z wystawionej 
w piątek „Zakochanej* Jerzego de Porto-Riche, 
chciałem zdać sprawę z tej wybornej komedyi 
po drugim wieczorze, jaki jej poświęcono. Szu- 
kałem jednak „Zakochanej” w zapowiedziach 


repertoaru na tydzień bieżący i nie znalazłem 
jej mimo to, że zarówno publiczność jak i kry- 
tyka przyjęli mało znanego we Lwowie autora 
co uto- 


bardzo życzliwie. Mówić więc o tem, 
nęło już w niepamięci — nie warto. Warto 
tylko wyrazić zdziwienie, że pisarz tak wy- 


kwintny i tej miary, co Porto-Riche, nie umiał 


u nas wzbudzić na tyle zainteresowania, aby 


zapewnić sobie przynajmniej trzy wieczory... 
To już wina wyłączna publiczności, która po- 
picrajac tylko premiery uniemożliwia swą obo- 
jętnością dalszą ich egzystencyę na scenie lwow- 
W tym wypadku szkoda dla autora nie 
jest tak wielka. „Zakochana“ obeszła w tryumfie 
wszystkie sceny Europy. W „Odeonie* i w 


skiej. 


„Komedyi francuskiej“ święciła tryumfy przez 
lat z górą piętnaście, a autor „D’infidèlc“, 


„Les Deus Fautes* i „Amoureuse' nie we- 
serca niepowodzenia 
Zapomni o niem spoczywając na 


źmie także zbytnio do 
lwowskiego. 
laurach długoletniej działalności literackiej ja- 
ko dramatopisarz, poeta i publicysta, ceniony 
niezmiernie dla tych własnie zalet, na jakich 
nie umieliśmy się poznać. 

Jerzy Porto-Riche może nabrać złego 
mniemania o naszych gustach i upodobaniach 
teatralnych, nie wolno mu jednak mieć żalu 
do artystów, którzy brali udział w przedsta- 
wieniu „Zakochanej*. Wystawiono ją rzeczywi- 
ście wzorowo. Pani Trapszo grała postać tytu- 
łową doskonałe. Odtworzyła rolę (rermeny Fe- 
riand z całą precyzyą i elegancyą roboty, w 
której ujawniły się wszystkie zalety par excel- 
lence komedyowego talentu artystki. 

P. Żelazowski był wprawdzie w pierwszym 
akcie nieco za flegmatyczny. Stefanowi Feriand 
brakowało życia, werwy. Nie rozumieliśmy 
gdzie leży źródło jego powodzenia u kobiet i 
u żony. Akt trzeci naprawił jednak wszystko, 
zdobywając świetnej parze państwa Feriand go- 
rące i zasłużone oklaski. 

P. Feldmanowi było wprawdzie bardzo 
nieswojo w skórze Pascala Delaunay, mimoto 
postać ta miała kilka doskonałych momentów, 
które są tylko zasługą wszechstronności talentu 
naszego artysty. 

W scenach zbiorowych wyróżniła się po- 
chlebnie w epizodycznej rólee p. Trzeciecka. 
Dobrze wywiązały się ze swego zadania p. Rot- 
terowa, oraz panie Borkowska i Kwiatkiewi- 
CZOWA, (aw). 

Koncert p. Jadwigi Matiasiakównej, 
wiolinistki, laureatki Konserwatoryum warszaw- 
skiego, odbędzie się w sali Firharmonii 1 mar- 
ca b. r. Młodziutka artystka, u nas dotąd nie- 
znana , cieszy się zasłużonem uznaniem za 
granicą, gdzie niejednokrotnie zbierała huczne 
oklaski za swą piękną grę. 


(as) Z wystawy. W salonach Tow. Przyj- 
Sztuk Pięknych, otwarto bardzo interesującą 
wystawę; clou jej stanowi znaczna liczba płó- 
cien W. Weissa i Filipkiewicza. Obrazy Weissa 
tem żywsze budzą zainteresowanie, że znako- 
mity ten artysta jest rzadkim gościem w na- 
szych salonach; szereg aktów, studyów i por- 
tretów (znakomity portret starej kobiety!) po- 
zwałają bliżej zapoznać się z techniką i rodza- 
jem sztuki Weissa, jednego z najciekawszych 
artystów naszych. Obok niego doskonale jest 
reprezentowany Filipkiewiez, który ma parę zna- 
komitych rzeczy. 

Prócz tych dwu artystów wystawili swoje 
prace: Trusz (dwa portrety), Augustynowicz 
(wielki portret damy z psem) i Reyzner. Obra- 
zy rozmieszczono dobrze, o ile to naturalnie 
w naszych ciemnych salach dało się Zrobić; 
czy jednak szczęśliwem było równoczesne urzą- 
dzenie wystawy.... fotograficznej, pomówimy ob- 
szerniej przy szczegółowszem sprawozdaniu z 
całej wystawy. Tu tylko zaznaczamy, że wy- 
stawa fotograficzna znakomitą nie jest; widzie- 
liśmy już lepsze w tych samych salonach. 


Nr. 8 »Tygodnika Ilustrowanego « 
przynosi cały szereg bardzo ciekawych artyku- 
łów, między innymi interwiew ze znakomitym 
autorem „Rzymu“, K. Chłędowskim, pióra A. 
Schródera; interwiew zawiera niezmiernie cen- 
ne uwagi, tyczące się rzeźby Starożytnej, i jej 
stosunku do współczesnej rzeźby francuskiej, 
uwagi o sztuce polskiej i t. d. Reymont kon- 
tynuuje swoje wrażenia z ziemi Chełmskiej, 
Daniłowski rozpoczyna nowy utwór p. t. „Pal- 
tocik". Dalszy ciąg powieści Gomulickiego „Car 
widmo“, reeenzya z wystaw peszteńskich, „Chan- 
tecler“ z ilustracyami, szereg bieżących arty- 
kułów, poczye i sprawozdania literackie, wy- 
pełniają ostatni zeszyt Tygodnika. 


(mr.) Biblioteki lwowskiej tomik sió- 
dmy wypełniła bardzo ciekawa praca prof. dr. 
Władysława Abrahama p.t. „Początki Arey- 
biskupstwa łacińskiego we Lwowie". Autor, 
od dłuższego czasu poświęcający się grunto- 
wnym studyom tej właśnie epoki, był najbar- 
dziej powołany do przedstawienia miłośnikom 
przeszłości naszego grodu mało znanej karty 
z jego dziejów. Ściśle określone ramy wyda- 
wnictwa zmuszały go do ogromnego streszcza- 
nia się, mimo jednak zwięzłości opowiadania, 
dr. Abraham wydobył w swej pracy najbar- 
dziej charakterystyczne momenty, które wyświe- 
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tlają nam przebieg powstawania lwowskiego 
Areybiskupstwa, oraz cywilizacyjną jego misye 
u wschodniej rubieży Rzeczypospolitej. 

Mimo zabiegi Kazimierza Wielkiego, ks. 
Władysława Opolskiego i Władysława Jagiełły 
sprawa łatwo nie poszła, przeciwnicy bowiem 
przeniesienia arcybiskupstwa z Halicza do Lwo- 
wa posiadali w Rzymie znaczne wpływy, pa- 
raliżowali więc starania królów polskich. Bar- 
dzo ciekawe są wzmianki o najdawniejszych 
świątyniach lwowskich, o pracy misyjnej 00. 
Dominikanów i Franciszkanów, bezustannych 
procesach arcybiskupa Bernarda (wedle nowszej 
tradycyi Polaka herbu Kożłerogi) z miastem, 
lub zatargach plebana lwowskiego Jana z mie- 
szczanami i z arcybiskupem Jakóbem Strepą. 

Ten ostatni należy do najjaśniejszych po- 
staci w pośród polskiego episkopatu, na Rusi 
odegrał pierwszorzędną rolę, aimię swoje zwią- 
zał ściśle z katedrą lwowska, której budowę 
usiłował jaknajdalej posunąć naprzód. 

Rozpoczęta jeszcze za czasów Kazimierza 
Wielkiego, ukończona została dopiero w 1481 
r, kiedy to architekci wrocławscy Joachim 
Grom i Ambroży Rabisch wykończyli ostate- 
cznie mury, ustawili boczne ołtarze i umieścili 
zdobne witraże. Za rządów archidyecezyą hali- 
cka Jakóba Strepy budowano dopiero presby- 
teryum, które służyło jako tymczasowy kościoł. 
Funduszami przeznaczonymi na budowę świą- 
tyni zarządzał sumiennie i zapobiegliwie poto- 
mek pierwszych wójtów lwowskich, poważany 
i zamożny rajca miejski Piotr Stecher. Poświę- 
cenia presbyteryum dokonał w r. 1405 w sam 
dzień Bożego Narodzenia biskup przemyski Ma- 
ciej w obecności arcybiskupa. 

Jakób Strepa nie przeżył 1409 r. (data 
zgonu niestety nie została nigdzie zapisana). 
W testamencie przekazał cały swój szczupły 
majątek kościołowi i ubogim; pochowany w 
kościółku 00. Franciszkanów. Jego następca, 
zasłużony podkanclerzy Mikołaj Trąba, wystę- 
puje również jeszeze jako arcybiskup halicki, 
powołany niebawem mna arcybiskupstwo gnie- 
nieńskie. Pierwszym faktycznym arcybiskupem 
lwowskim został dopiero Jan Rzeszowski, pro- 
boszez kollegiaty św. Michała na Wawelu 
i generalny wikaryusz dyecezyi krakowskiej. 
Na przeniesienie archidyecezyi z Halicza do 
Lwowa zezwolił Papież Jan XXIII. aktem z 20 
sierpnia 1412 r. Tło historyczne całej sprawy 
przedstawia dr. Abraham bardzo zajmująco, do 
jego też pracy odsylamy ciekawych. 

Najbliższe tomiki „Biblioteki lwowskiej“ 
przyniosą nam prace pp.: Adama Krajewskie- 
go „Przedmieścia lwowskie w połowie XIX. 
wieku! i dr, Aleksandra Czołowskiego „Wy- 
soki Zamek“. 


Włoska książka o Chopinie. Piszą nam 
z Rzymu: Hr. J. Franchi della Valletta wydał 
w tych dniach w Turynie u wydawcy Bocca 
dzieło o Chopinie pod literackim pseudonimem 
Ippolito Valetta. Jestto ładnie wydana książka 
o 444 stronicach z ilustracyami i stanowi ze 
względu na rzadką kompetencyę autora, poža- 
dany przyczynek do literatury chopinowskiej, 
dotąd bowiem Włosi nie posiadali książki o 
('hopinie, zadowalając się dziełami Liszta, Hick- 
sa, Hanekera i t. p. 1: 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, po raz 5 „Krysia leśni- 
czanka”, operetka w 8 aktach J. Jarno, z H. 
Miłowską w roli tytułowej. 

We środe, „Upiory“, dramat w 3 aktach 
Henr. Ibsena, występ A. Sokolicz w roli „Alwin- 
gowej“. 

We czwartek, po raz 6 „Krysia leśni- 
czanka“, operetka w 8 aktach J. Jarno, z p. 
H. Schuppówną w roli tytułowej. 

W piątek, po raz 1 (nowość) „Związek 
młodzieży”, w 5 aktach Henryka Ibsena. 

W sobotę, o godz. pół do Æ po poł. „Ro- 
meo i Julia“, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do $ wieczorem 
„Krysia leśniczanka”. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pół. 
„Panna mężatka”, komedya 3 aktach Józ. Ko- 
rzeniowskiego, z Irena Trapszo, w roli tytuło- 
wej; oraz „Pan Bonet“, komedya w 1 akcie 
Al hr, Fredry, z Ferdynandem Feldmanen, w 
roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. poł do'8 wieczorem 
„Cavalleria rusticana“, opera w l akcie Masca- 
gni'ego, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
go, artysty opery warsz, w partyi „Santuzzy*, 
wystąpi Józefa Zacharska. Zakończą „Pajace*, 
opera w 2 aktach z prologiem R. Leoncavalla, 
w partyi „Cania*, wystąpi Józef Mann. 

W poniedziałek, po raz 2 „Związek mło- 
dzieży“, sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena, 

We wtorek, po raz 8 „Krysia leśniczanka*, 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z Heleną Schup- 
pówną, w roli tytułowej, 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


W środę „Aktorki“, komedya w 4 aktach 
Stefana IKrzywoszewskiego. 

W czwartek „Major Barbara“, komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W piątek przedstawienie operowe „Faust“, 
na dochód Tow. Dobrocz. 

W sobotę „Ład w domu*, komedya w 4 
aktach Artura Pinnero. Nowość. 


AM krajowej Rady szkolnej 


Prezydynm €. k. Namiestnictwa przy- 
znało Janowi Frączkiewiczowi, emerytow:- 
nemu nauczycielowi szkoły ludowej w Rzn- 
ehowej, w okręgu tarnowskim, za 40-letniu 
wierną służbę medal honorowy, ustanowiony 
z okazyi 50-letniego Jubileuszu najmiłości- 
wszych Rządów Jego Čes. i Król. Apostol- 
skiej Mości. 

Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcami nauczycieli: Wincentego Marszałka 
w gimnazyum św. Anny w Krakowie; dr. 
Bartłomieja (rofrona w gimnazyun IL w 
Krakowie; Walentego Golenie w gimnazyum 
II. w Nowym Sączu; Bronisława Piatkiewi- 
cza w gimnazywn I. w Nowym Sączu; Hen- 
ryka Fedorowskiego w szkole realnej w Kro- 
śnie; Dawida Horowitza zastępcą nauczyciela 
religii izraelickiej w gimnazyum II. z pol- 
skim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie; dr. Abrahama Brawera zastępcą nau- 
czyciela religii izraelickiej w gimnazyum mE 
z polskim językiem wykładowym w Tarno- 
polu; dr. Karola Retmańskiego zastępcą na- 
uczyciela w seminaryum nanczycielskiem me- 
skiem w Krakowie. i x 

Rada szkolna krajowa przeniosła za- 
stępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Matwija Nazarkiewicza z gimnazyum akade- 
mickiego we Lwowie do filii tego zakladu: 
Jana Walasa z gimnazyum w Brodach do 
gimnazyum w Trembowli; Mateusza Kasprza- 
ka z gimnazyum w Brodach do gimnazywn 
w Złoczowie; Juliana Zaleskiego z gimna- 
zyum I. z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie do gimnazywu w Jaśle; Jó- 
zefa Bajera z gimnazyum w Samborze do 
gimnazyum w Sanoku; Lesława Chlebką z 
gimnazyum z językiem wykładowym polskim 
w Kołomyi do gimnazyun w Trembowli; 
Zygmunta Ziemiańskiego z gimnazyum II. w 
Nowym Sączu do gimnazyum I. w Nowym 
Sączu; Kazimierza Szumborskiego z gimna- 
zynm I. w Nowym Sączu do gimnazyum II. 
w Nowym Sączn; Józefa Krudowskiego z 
gimnazyum w Wadowicach do gimnazyum IT. 
w Nowym Sączu; Zygmunta Sikorskiego z 
gimnazyum H. w Nowym Sączu do gimma- 
zyum w Brodach; Adama Drozda z filii gi- 
mnazyum VII. we Lwowie do ginmazyum 
IV. we Lwowie; Władysława Cyankiewicza z 
gimnazyum II. w Nowym Sączu do gimna- 
zyum IV. we Lwowie; Stanisława Tyrowicza 


z gimnazyum w Sanoku do filii gimnazynn 
VII. we Lwowie; Włodzinierzą Kosteckiego 


z gimnazyum w Sokalu do gimnazynm TI, 
we Lwowie; Alfreda Reicha z cinnazyum 
w Sokalu do gimnazyum V. we Lwowie: Jó- 
zofa Gomólkę z gjimnazyum I. w Nowym Sa- 
czu do 'gimnazynm II. w Nowym Sączu. 
Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Wiktora Klimka, na- 
uczycielem religii rzymsko-katol. 3 klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-kl, 
pospolitą w Podgórzu; ks. Jana Bazylskiego, 
nauczycielem religi rzymsko-katol. 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z po- 
spolitą 1m. Cesarza Franciszka Józefa w Prze- 
myślu; Herminę Olzhauserównę, nauczycielką 
kierującą 6-klasowej szkoły żeńskiej w Doli- 
nie; Alfreda Pawłowskiego, nauczycielent 
5-klas. szkoły w Kołaczycach ; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 2-klasowych : Józefa 
kajkę w Tylawie; Juliannę Jedlińska w Po- 
toku; Olgę Kolankowską w Wysocku: Fran- 
ciszkę Mazurkównę w Lutczy; Kazimierza 
Koniecznego w Krygu; Antoniego Schäfera 
w Czukwi; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Jadwiee Klussówne w 
Sielnicy; Jana Kaszowicza w Zawadzie wielo- 
polskiej; Felicyę Pawłowiczową w Le- 
śnej; Jadwigę I[gnatowiczową w Błażowie; 
Włodzimierza Kradynę w Kamienicy gór- 
nej ; _ Teodora Fedoryszyna w Poluchowie 
wielkim; Dymitra Winniekiego w Dothomo- 
ściskach; Józefa Mazura w Bibicach; — 
rzeniosła: Stanisławę Blanthównę, nauczy- 
cielkę 6-klas, szkoły żeńskiej w Kałuszn, na 
równorzędną posadę do 5-klas. szkoły żeń- 
skiej w Ohodorowie; Edmunda Brandstittera, 
nauczyciela kierującego 4 - klasowej szkoły 
mieszanej na przedmieściu .Mariahilf" w Ko- 
łomyi, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły męskiej w Kołomyi: Franciszka Bo- 
bińskiego, nauczyciela ł-klasowej szkoły na 
przedmieściu „Flóhberg* w Kołomyi, na po- 
sadę nauczyciela do 4-klasowej szkoły męskiej 
w Kołomyi; Bronisławę Dziurzyńską, nauczy- 
cielkę 2-klasowej szkoły w Lazanach, przy- 
dzieloną do szkoły w Wysocku, na równo- 
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Kra- 
marzówce; Józefę Fiillerówne, nauczycielkę 
|-klasowej szkoły w Wróblówce. na równo- 
rzędną posadę do szkoły w Soli. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi- 
nę Wałachówkę, w okręgu zbaraskim, z za- 
kresu szkolnego w Zarudziu i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkolę w Wałachówce; 
gminy Brzyście i Młodochów. w okręgu mie- 
leckim, z zakresu szkolnego w Borkach ni- 
zińskich i zorganizowała osobne 1-kl. szkoły 
w Brzyściu i Młodochowie: zorganizowała 1-kl. 
szkoły ludowe: w Olchowej, w okręgu liskim; 
w Krzeczkowej, w okręgu przemyskim; prze- 


kształciła 1-klasową szkołę w Kornalowieach, 
w okręgu samborskim, na Ż-klasową; oraz 
postanowiła budowę l-klasowych szkół: w 
Nieznanowicach, w okręgu bocheńskim i w 
Zalesin, w okręgu łańcuckim, obie przy po- 
mocy zasiłku z funduszu szkolnego krajowego. 


EA 


Hold pamięci Mistrza. 


Mija lat sto od chwili, kiedy na świat 
przyszedł największy Mistrz tonów, jakiego 
Naród nasz wydał, 

FRYDERYK CHOPIN 

przyszedł, aby wyśpiewać czarowną 
pieśń, swojską, pieśń uczuć i pragnień ser- 
decznych naszych, A: 

aby wśród obcych stać się arfą eolską, 
drżącą na głos od ziemi ojczystej idący, 

- aby wspólnie z Wieszczami poezyi na- 
rodowej uderzyć w jeden akord bolu i skar- 
gi, wspomnień wielkiej przeszłości 1 wiary 
w przyszłość, Ne 

aby zabłysnąć przed światem tęczowe- 
mi barwami natoka ua i sztukę polską 

ieść na wyżyny chwały, , 
i aby w waka da zdala od kraju, 
pozostawiając nam bezcenne skarby Ra 
cznej inspiracyi, oraz najczystszy ideał ar- 
tysty i wiernego Ojczyznie Serca... 

Rocznicę tę uczcie zapragnie 
każdy Polak niechybnie. l 

Wzywamy tedy wszystkich, ażeby W 
tym roku, w miarę swych sit i środków nie- 
gli hołd Nieśmiertelnemu Wieszczowi w ob- 
chodach, mających na celu rozpowszechnie- 
nie jego dzieł, jakoteż popularyzowanie imie- 
nia Chopina w całym kraju. A 

Równocześnie podajemy do ogólnej wia- 
domości, że związani w Komitet rozpoczę- 
liśmy już prace nad urządzeniem we Lwo- 
wie w październiku r. b. uroczystego ob- 
a. czci Fryderyka Chopina 
a na polskiej sztuki chwałę!... 

We Lwowie, dnia 22 lutego 1910. 

Stanislaw hr. Tarnowsli 
prezes honorowy obchodu. 

Aleksander Mniszek 1chorznicki 

prezes Komitetu. 
Adam Krechowiechi Mieczysław Sołtys 
wiceprezesi. 
Stanisław Niewiadomski 
sekretarz generalny. : 
Ignacy Fuhrman Stanisław Głowacht 
sekretarze. 
Czesław Marek 
Władysław Marek 
Stanisław Melańskt 
Leon hr. Pimiński 
Rajmund Pragłowski 
Michał Rollé 
Ludomir Różycki 
Dr. T. Rutowski 
Dr. W. Sieradzki 


Zbigniew Barth 

Dr. Seweryn Berson 

Stamisław Cetwiński 

Dr. Karol Czerny 

Dr. I. Dembowski 

Karol Epler 

Dr. T. Gorecki 

Dr. Leon Gruder 
ryk Jarecki 

Henny Kulezyeki Piotr Stermicz 

A. ks. Lubomirski Dyonizy Toth 
i Edmund Walter 

członkowie Komitetu. 


-OSTATNIA POCZTA. 


= P. Minister spraw zagranieznych 
hr. Aehrenthal przybył dziś do Berlina, 
aby oddać wizytę p. Bethmannowi-Hollwe- 


A ai. Allg. Zig. wita P. Ministra 
artykułem, w którym pisze między innemi: 
„Jako kierownik losów Monarchii sprzymie- 
rzonej z nami, hr. Aebrenthal jest pewny 
jak najserdeczniejszego przyjęcia. Sympatyę 
pogłębia świeże wspomnienie wydarzenia hi- 
storycznej doniosłości, przy którem sojusz 
z Austro- Węgrami okazał się tak pożyteczny. 
Odwiedziny hr. TE stoją, pod zna- 
zi ajemnego zauiania . 

kiem A e detiesiej Z Pada na dy- 
nisva prezydenta lzby magnatów hr. Des- 
meh Lo została przez Najj. Pana przy- 


z” = Magyar Iirlap donosi, że poseł 
Vazs o ny, przywódca partyi demokratycznej, 
konferował z soc. demokratami w sprawie 
utworzenia z nimi ligi powszechnego prawa 

borczego. i 
"8 = m pruski odesłał wczoraj do 
komisyi regulaminowej wniosek konserwaty- 
stów o zmianę regulaminu. 

== Konwent seniorów parlamentu 
Rzeszy niemieckiej postanowił nie od- 
bywać w poniedziałek i wtorek posiedzeń 
parlamentu z powodu śmierci Stolberga. Na 
pogrzeb wydelegowanych będzie 20 człon- 
ków parlamentu. Wybór nowego prezydenta 
odbędzie się od dziś za tydzien. 

"Na posiedzeniu parlamentu  wicepr. 
Spahn i kanclerz państwa Bethmann - Holl- 
weg poświęcili sp. Stolbergowi wspomnienia 
pośmiertne, poczem posiedzenie zamknięto. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Dumy 
rossyjskiej uznano nagłość wniesionego 
przez ministerstwo spraw zagranicznych prze- 


dłożenia w sprawie utworzenia konsulatu ros- 
syjskiego w Pradze i przyjęto je w dwu 
ezytaniach. Utworzenie tego konsulatu ma 
nastąpić 14 kwietnia b. r. | y 
—- Król i królowa angielsey udali się 
wczoraj o godz. 12:45 w południe w powo- 
zie gałowym w towarzystwie urzędników 
dworskich z pałacu Buckinghamskiego do 
pałacu Westminstrskiego na otwarcie par- 
lamentu. Wojsko tworzyło szpaler. Po 
drodze ludność witała królewstwo owacyjnie. 
Przybywszy do parlamentu, król udał się do 
Izby lordów, gdzie odczytał mowę tronową. 
Na krótko przed przybyciem królewstwa przy- 
była do gmachu parlamentu księżna Walii 
oraz książę Henryk pruski z małżonką. 
= Konisya konstytucyjna senatu 
tureckiego uchwaliła odesłać z powrotem 
do Izby art. 7, w którym Izba znacznie o- 
graniczyła prawa korony. | 
= 0 p. sułtanie Abdul Hamidzie 
krążyły w ostatnich dniach różne, a jak się 
pokazuje, nieprawdziwe wieści. = 
Przedewszystkiem, wedle zapewnienia 
tureckich kół urzędowych nieprawdą jest, ja- 
koby stan zdrowia b. sułtana był niepokojący, 
przeciwnie ma się on czuć bardzo dobrze. 
Pogłoska o dokonanem jakoby wczoraj 
przewiezieniu b. sułtana do Konstantynopola 
również nie potwierdza się. Do stolicy prze- 
wiezieni zostali — w najściślejszej tajemni- 
cy — tylko synowie Abdul Hamida i kilka 
dam haremowych, które wyjść mają zamąż. 
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P. Minister Dulęba w Krakowie. 


Kraków, 22 lutego. (Tel. pryw.). P. Mi- 
nister Dulęba udzielał dziś o godzinie 10 
rano posłuchań w pałacu Delegatury. Na po- 
słuehaniach zjawili się naczelnicy władz rzą- 
dowych i autonomicznych, oraz naczelnicy za- 
kładów i instytucyj. Imieniem Rady miejskiej 
Jawili się: prezydent Leo, wiceprezydenci Szar- 
ski i Sare, oraz przewodniczący sekeyj Rady 
miejskiej, Prezydent przedłożył P. Ministro- 
wi postulaty w sprawie Wielkiego Krakowa, 
Jak: rozszerzenie rejonów fortyfikacyjnych, 
ubezpieczenie przed powodzią, budowę gma- 
chów dla urzędów i zakładów publicznych, 
celem przeciwdziałania drożyźnie mieszkań. 
P. Minister Dulęba wyraził się z zadowole- 
niem o wzroście i rozwojn Krakowa w osta- 
tnieh czasach, dzięki obecnenm zarządowi 
miasta, oraz zapewnił, że ilekroć prezydent 
du. Leo zwróci się do nigo w sprawach 
Krakowa, dołoży wszelkich starań, by Rząd 
słuszne postulaty miasta uwzględnił. 

Po posłuchaniach odbedzie się śniada- 
mie, dane przez delegata Fedorowicza na 27 
nakryć. 

Jutro oglądnie P. Minister roboty około 


regulacyi Wisły i Rudawy, budowe nowych 


statków rządowych w fabryce Zieleniewskie- 
go, oraz budowę nowego gmachu uniwers. i 
Szkoly przemysłowej. 


Wiedeń, 22 lutego. Wiener Zig. ogla- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
asystenta kancelaryjnego, Emanuela Kohl- 
bergera w Tarnopolu. naczelnikiem kan- 
celaryi w Złoczowie. 

P. Minister handlu potwierdził pono- 
wny wybór Maurycego Dattnera na pre- 
zydenta, a Jana Kantego Federowicza 
na wiceprezydenta Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie na r. 1910. 

Wiedeń, 22 lutego. Królestwo bułgar- 
scy z prezydentem ministrów Malinowem, 
ministrem spraw zagranicznych Paprikowem 
i szefem gabinetu Stanciowem odjechali wczo- 
raj o godz. 10 wieczorem do Petersburga. 

Wiedeń, 22 lutego. Minister oświaty za- 
mianował dr. Juliana Pagaczewskiego docen- 
tem pryw. historyi sztuki na filoz. wydziale 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Wiedeń, 22 lutego. Dr. Lueger miał 
w nocy silne bole, zapalenie się rozszerza. 
Dziś rano musiano dokonać nowej operacyi 
w narkozie. Stan chorego jest nadzwyczaj 
poważny. Lekarze czuwają w permanencyi 
przy łożu chorego. 

Poznań, 22 lutego. (Tel. pr.). % po- 
wodu artykułu, zamieszezonego przez jedno 
z pism. o ideałach polskich, prasa hakaty- 
styczna wzywa rząd do opracowania nowych 
ustaw antipolskich i stwierdza oslabienie zain- 
teresowania się sprawami „Ostmarkyerein'u*, 
apelując do wstępowania w szeregi członków 
czynnych Towarzystwa i do składania fundn- 
szów na „cele wojenno*. 


Berlin, 22 lutego. (P. 4. B.). Ludo- 
wa partya wolnomyślna agituje w dalszym 
ciągu energicznie przeciw projektowi refor- 
my wyborczej. Codziennie odbywają się li- 
czne zgromadzenia. Przebieg ich na ogół 
spokojny i obywa się bez ekscesów. 

Frankfurt n. M., 22 lutego. (P. 4. B.) 
Socyaliści urządzają raz po raz tłumne zgro- 
madzenia przeciw rządowemu projektowi re- 
formy wyborczej. Nienawiść ludności wobec 
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rządu przejawia się w nieprzyjaznych mani- 
festacyach, podezas których przychodzi nie- 
ustannie do starć z policyą. 

Paryż, 22 lutego. (P. 4. B.). Prasa 
francuska zajmuje się w specyalnych arty- 
kułach wycieczką parlamentarzystów francu- 
skich do Petersburga. Zapatrywania jej na 
przebieg i znaczenie tej wycieczki brzmią 
na ogół sceptycznie. Przeważa opinia, że wy- 
cieczka parlamentarzystów francuskich w ni- 
czem wogóle nie wpłynie na zmiane stosun- 
ku narodu rossyjskiego do rządu. 

Humanité pisze: Rząd rossyjski stara 
się wystawnością przyjęcia odwrócić uwagę 
gości francuskich od tych potworności, któ- 
rych widownią jest Rossya dzisiejsza i wpoić 
w nich przekonanie, że w caracie wszystko 
idzie najzupełniej pomyślnie. Jestto jednak 
daremny wysiłek. Rossya, jak przed laty, 
tak i teraz w okresie rzekomych rządów kon- 
stytueyjuych jęczy pod jarzmem orgii biuro- 
kratycznych, broniących wszelkimi sposoba- 
mi dostępu prądom bodaj trochę swobodniej- 
szym. Liberté oświadcza, że gości francu- 
skich przyjmuje nie naród, ale rząd rossyj- 
ski, który nie reprezentuje weałe narodu. 

Paryż, 22 lutego. (4g. Havasa), Z Kai- 
ru donoszą: Śmierć prezydenta ministrów 
Butrowa wywołała wielkie wzburzenie w mie- 
ście. Wszystkie gmachy publiczne są za- 
mknięte. Morderca oświadczył, że nie ma spól- 
ników. Kilka pism twierdzi. że istniał sze- 
roko zorganizowany spisek terrorystyczny. 

Paryż, 22 lutego. Izba uchwaliła kre- 
dyt na próbę aklimatyzowania wojsk sene- 
galskich z Algieru. Kilku mowców uzasa- 
dniało wniosek ten niedostatecznym stanem 
armii we Francyi europejskiej. 

Belgrad, 22 lutego. Organ rządowy 
Samouprava oglasza komunikat, stwierdza- 
jący, że wywody dziennika Politika o austr.- 
weg. attaché wojskowym Gellinku są bez- 
podstawne. 

Konstantynopol, 22 lutego. Czterdzie- 
stu trzech deputowanych, przeważnie sami 
niezadowoleni cztonkowie komitetu, ukonsty- 
tuowali się w nowe stronnictwo pod nazwą 
„partyi ludowej“. 

Kair, 22 lutego. (Niem. Tow. kabl). 
Nadzwyczajne wydania dzienników donoszą 
o śmierci prezydenta ministrów. Morderca, 
który kształcił się w Lozannie. ma dyplom 
londyński na aptekarza. Później był on w 
Genewie korespondentem jednego z pism na- 
cyonalistycznych. Przyznaje on. że do mor- 
derstwa skloniły go motywy polityczne. Przy- 
znaje się do „propagandy czynu*. Uwieziono 
50 osób. w tem kilka kohiet. Osoby ie miały 
należeć do spisku. 

Khedyw zwołał radę ministrów i posta- 
nowił powierzyć przejściowo tekę minister- 
stwa spraw zagranieznych ministrowi oświaty. 

Londyiu, 22 lutego. Przy końcu mowy 
tronowej oświadczył król. że przedłożenia za- 
wierać będą zatwierdzenia, które zdaniem 
doradeów Korony mają zabezpieczyć Izbie 
lordów taki skład i pełnomocnictwa, by w 
sprawie projektów ustaw Izba mogła bez- 
stronnie spełniać funkcye inicyatywy i rewi- 
zyi, oraz. by przy pewnych gwarancyach miała 
prawo odraczinia. 

W dyskusyi nad mową tronową Bal- 
four z zadowoleniem przyjał do wiadomości 
ustęp co do rozwoju marynarki, który jest 
konieczny bez oglądania się na wysokość 
kosztów. 

Premier Asquith oświadczył, że mowa 
tronowa była najkrótszą ze wszystkich, które 
kiedykolwiek w Izbie wygloszono, pomimo, 
że zajmuje się kwestyami bardzo aktualnemi. 
Co się tyczy gwarancyi ze strony Korony, 
to jej rząd nie otrzymał ani też nie żądał, 
albowiem obowiązkiem odpowiedzialnego mę- 
ża stanu jest możliwie wykłuczać z polityki 
imię króla i prerogatywy Korony. (Oklaski 
u opozycyi). Rząd nie mógł żadać pełno- 
mocnietwa ślepego dla przedłożenia, którego 
jeszcze nie przedłożono. Takie żądanie nie 
jest konstytucyjne. (Oklaski u opozycyi). Rząd 
stoi lub upadnie rezolucyami w sprawie bu- 
dżetu i Izby lordów, te dwa punkty tworza 
integralną część polityki rządowej i od nich 
zależy jego egzysteneya. (Oklaski na ławach 
większości). Jeżeli Izba nie godzi się z poste- 
powaniem rządu. to rząd ustąpi. 

Redmond (nae. irl.) oświadczył. że 
jeśli rząd da [rlandczykom pewność. iż 
przedłożenie w sprawie veta jeszcze w bie- 
zącym roku będzie uchwalone. wtedy nacyo- 
naliści głosować będą za bndżetew. Są oni 
na to przygotowani, ale nie za darmo, nie na 
niepewne. 

Na tem dyskusyę odroczono. 

Londyn, 22 lutego. W Izbie lordów 
prowadzono wczoraj dyskusyę nad mową tro- 
nową. Landsdowne oświadczył, że Izba 
lordów przyjmie budżet. jeśli nehwali go Izba 
niższa. Uświadcza się przeciwko reformie skła- 
du izby wyższej. 

Rosebery proponuje, by Izba lordów 
wystąpiła z własnym projektem w sprawie 
reformy Izby wyższej tak, aby kraj miał dwa 
projekty do rozstrzygnięcia. Trzeba uznać, że 
kraj w zasadzie oświadczył się przeciw dzie- 
dziczności. : 

Po krótkiej dyskusyi adres przyjęto. 


jącego 


Londyn, 22 lutego. W rozmowach ku- 
loarowych zarzucano mowie tronowej nieja- 
sność. Zwlaszcza jeden jej ustęp jest niezro- 
zumiały, niewiadomo bowiem, czy odnosi się 
do Izby lordów, czy gmin. 

Konserwatyści sądzą, że widoczne jest, 
iż mowa była skreślana i dopisywana. 

W kuloarach Izby gmin wyrażano się 
pesymistycznie o mowie Redmonda. Sądzą, 
że po jego oświadczeniu trudno wierzyć w 
długi okres trwania obecnego parlamentu. 
Powszechna opinia głosi, że już w czerwcu 
przyjdzie do nowych wyborów. 

Londyn, 22 lutego. Urząd pocztowy 
zawiadamia, że z powodu burz telegramy do- 
chodzą ze znacznem opóźnieniem. 

Londyn, 22 lutego. Dzienniki sądzą, że 
po wczorajszej dyskusyi w Izbie gmin, zwła- 
szcza po oświadczeniu Redmonda, rząd na- 
leży uważać za potępiony, a przesilenie w 
łonie rządu za pewne. Konserwatyści mówią 
wprost o fiasku rządu, liberalne dzienniki 
dają bardzo przygnębione komentarze i przy- 
znają, że liberali byli zaskoczeni oświadcze- 
niem Asquitha. Upadek rządu uważają za pe- 
wny, jeśli się nie uda uzyskać porozumienia 
z Irlandczykami. 

Londyn, 22 lutego. (P. 4. B.). Pre- 
zes gabinetu Asquith. w mowie swej, wygło- 
szonej na posiedzeniu Izby gmin, oświad- 
czył, że zniesienie prawa „veto“, przyslugu- 
j Izbie lordów, jest konieczne i że 
inaczej nie można wyobrazić sobie pomyśl- 
nego rozwoju stosunków politycznych w kraju. 
Wobec tego oświadczenia Izba lordów zajęła 
takie stanowisko, że o ile Asquith odstąpi 
od swego żądania zniesienia prawa „veta“, 
to może liczyć na przyjęcie przez lordów bu- 
dżetu i wogóle przyjazny stosunek ich do 
rządu. Gdyby natomiast Asquith chciał ob- 
stawać przy swem stanowisku co do prawa 
„veto“, to Izba lordów będzie miała dość 
siły i sposobów, aby sprzeciwić się temu ka- 
tegorycznie. 

Londyn, 22 lutego. Wygłoszona wczo- 
raj mowa tronowa porusza przyjazny stosu- 
nek Anglii do innych państw. poczem prze- 
chodzi do sprawy różnicy zdań między obu 
Izbami. Podnosi, że będą przedłożone pro- 
jekty, celem usunięcia tych różnie, tak, aby 
zapewnić Izbie gmin niepodzielny wpływ na 
finanse i przewagę w kwestyach ustawodaw= 
stwa. s 

Aden, 22 lutego. Zolnierze mułły po- 
nownie zaatakowali kilka szczepów, przyjaż- 
nie usposobionych względem Anglii i zabili 
wielu ludzi. 

Kalkuta, 22 lutego. Młodego Bengal- 


|czyka, który 24 stycznia podczas rozprawy 


sądowej zabił inspektora polieyi Aluma. ska- 
zano na smierć. 

Oran, 22 lutego. (4g. Hav.). Niemie- 
ckie Towarzystwo zajęło zatokę Mulai Aleb 
na zachodniem wybrzeżu półwyspu Tresfor- 
cas, oraz materyały do budowy kolei. Rząd 
hiszpański wniósł protest przeciwko postę- 
powaniu Niemców, którzy znów zasłaniają 
się pozwoleniem sułtana. 

Szanghai, 22 lutego. (Niem. Tow. kabl.,. 
Ministerstwo ruchu zwróciło się do tronu z 
prośbą o wydanie dekretu, upoważniającego 
ministerstwo do użycia obcych wzorów w or- 
ganizacyi podwładnych ministerstwu ruchu 
urzędów. I ak ma być użyty przykład An- 
glii w żegludze. Niemiec i Belgii co do kolei 
państw., Japonii, Austro-Węgier, Ameryki i 
Danii co do poczt i telegrafów. 

Pointe A Pitre (Guadelupa w Małych 
Antylach), 22 lutego. 20.000 robotników z 
powodu różnicy zapatrywań co do wysoko- 
ści płacy, urządziło strejk. Spalono 8 hekta- 
rów trzeiny cukrowej. Straty ogromne. 


Gościna hr. Aehrenthala w Berlinie. 

Berlin, 22 lutego. P. Minister Spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthal przybył dziś 
tutaj. Rano będzie przyjęty przez cesarza i 
cesarzowę na śniadaniu. Następnie będzie u 
kanclerza, u sekretarza stanu Schóna i austró- 
węgierskiego ambasadora. We czwartek odje- 
dzie P. Minister hr. Aehrenthal do Monachiuun. 

„Berlin, 22 lutego. Dzienniki zamie- 
szczają powitalne artykuly z okazyi przyja- 
zdu hr. Aehrenthala, podnosząc serdeczność 
panującą w stosunkach obu Państw, która 
ostatnio tak się ujawniła podczas przesilenia 
aneksyjnego. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 22 lutego. (Tel. pryw.) 
Nowoje Wremia pisze, że odmowa Polaków 
wbrew oświadczeniu na zjeździe praskim, 
które zapowiadało udział w zjeździe sofijskim, 
wywołała kryzys w ruchu neosłowiańskim. 
Now. Wrem. pisze dalej, że jeśli Polacy nie 
pojadą, nikt tem nie będzie się martwił. 
Słowianie bowiem przyzwyczaili się już do 
tego, że Polacy patrzą na sprawy słowiań- 
skie przez szkła niemieckie. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


No, teraz mamy ładny bal! 
Teraz przeziębiłyście się w tych lekkich su- 


% 7 kienkach tiulowych, żadna nie może słowa 
GR wydobyć ze siebie i kaszlecie nieznośnie. — 
ŻĘ; Kasiu, przynieś prędko ze trzy pudelka So- 


rmana earn EPP Ha 


deńskich pastylek mineralnych z apteki lub 
drogueryi — ale Faya prawdziwych. Te już 
6 ły Wam pomogą. Ale. jeżeli znowu na bal pój- 
S$ a dziecie, to schowajcieź mi kilka takich pa- 
W stylek na droge powrotną. abyście się nie 
Zaj przeziebiły znowu. Cena 1'25 kor. za pu- 
SR delko). 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Wegry: W. Th. Gun- 
tzert. e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV 1. Grosse 
Neugasse 17. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


DD. 
Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Papier: Słowackiego 


Komitet otchodu setue| roczmoy urotvin J, Słowa: 

kinga we Lwuwia. zwraca się do P, T, Publiczności 

a uprzejiuą prośbą by prey zakupnie papierów linto- 

wych ządała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest aa fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego ber Żodneqy din siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnik» poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by ge nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta B. W. Niemojowskiego 
wè Lwowia 


6 


Lwów, Ul. 


TELE BRRRRRA EBEP 
Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


{pokój kawalerski z osobnym wchodem, 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi AA Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10 
od 12—4. 


HOEREER ER RB RE 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i *enniki wysyłamy na żądanie. 


YoOSĆ ma Post! 


dowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 
poleca CU Tene 
rż A 


ikademicka l. 5. 


Przyjechali du Lwowa. 
Dnia 22 lutego 1910. 


Hotei George'a. 


PP. S. Moysa Ro:ochacki z Rudnik. J. 
Nosalewski z Rossyi, A. Turcwska z Krecho- 
wa. B. Rotwanol z Warsrawy, Z. Heilperin 
z Warszawy, M. Czarnecki z Mińska, hr. 8. 
Chołoniewski z Warszawy. W. Fedorowicz z 
Okna, S. Cieński z Uwisiy, W. Rudziński z 
Ressyi, hr. J Tyszkiewicz z Monachium, K. 
Przybysławski z Uniża. 


Hotel pod Trzema Koronami. 
P. L. Riesman z Warszawy. 


Hotel Europejski. 

PP. M. Wiśniowska z Wołynia, J. Wier- 
kowski ze Stanisławowa, J. Pokiński ze 
Stryja, S. Łomnicki z Waręża. W. Ziołecki 
z Krakowcea. 

Hotel Union. 

P. L. Martin z Paryża. 


Koronowa waluta, płacą żądają i Koronowa waluta. płacą żądaj: Kor a waluta e 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 2 2pr. ——  —— E, Oblisac e tdkagizza ine AA Palfy 40 BA AA u praga zdania 
kiej Izby handlowej i towej gadka TO = : NOZ. Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6475 68-75 
lwowskiej Izby handlowej i przemystowej, » „ 1840 po 100 zł. kpr. . . 24550 25150 | Kroacyi i Slawonii . . 96— 95— | , „ węg. tow. 5 zł. 8975  4aT5 
NEA! R meneren | * » 1864 po 100 zł. 32450 33050 | Węgler zu 100 zł. £ pr. 9345 94:45 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł To— e 
Lwów, dnia 22 lutego. © n»n n 1864 po 50 zł.. . . . . 82450 33050 3 A Salma 40 zł. m k. 283- A 
LAAk in nztiikę „ walutą kor. | | Listy zast. domèn państ. po120zł.5pr. 28985 290:85 F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . Ii 2 
a S man x h B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 103 — —— B 
a Uweeni e 682 — |692 — reprezentowanych. krajów koronnych). Poż. A AE sj 4 r, 1893 los 9425 052 J. Akcye banków (za sztukę). 
anku gal. dla handlu i przem. ŻA £ ORDRE A. JE 2 "AE 95:25 |. $ 
o zł. 200 (400 kor.). . . . 415 —1425 —| | Austr. renta złota wolna od podatku r n |Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 316— 310— 
Kd. Lwów-Czern.-Jassy po 200 l AE. 100 zł. 4 pr. . 2 oo 1570) za 100 zł. 5 pr. a 2 O Hr02-15 zr Banku handl. 500 R, . 3005:— 3719— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|561 — ustr. renta w wal. kor. wolna od oros | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 9320 94-20 akt. kred. dla handlu i przem. 67325 67425 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. . . . 9505 9525 Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9735 98-30 W eg. Banku kredyt. 200 zł. 813-— 814— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — EROWliGagye kolejowe Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 90:55 Gulstasknjiij 20 2 kor. . = 690— 
A s > Gie o40 AM: s a « BUG Bi | e CE i alo a - . 685— 68790 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96:40 9640 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Bia 4 dla han. i przem. 200 zł. 42—  —— 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne von) A pro: „w. „6, . JE ialli="— anku dla krajów koronnych 200 zł, 508-256 50425 
„ow Aąpr.w.a.losw501. © |99 10| 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11515 116-16 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 104.40 11040 „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1780— 1790'—- 
„o o» » 4pr.w.a.60l.po200k. % | 93 60| 94 30] | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 23325 236-25 | , »,, Związku (Unionbank) 200 zł. 60350 604-50 
kraj. 4ta pr. w.a.losw5il. w [100 —|100 70 59/, pr. (ostemp. akeye) . . 456—  458— p" By Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25715 3258-50 
BA 4pr. w.a los w57L © | 94 —| 94 70] |Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 6. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 256— 25750 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ 100 zł.+534 MA | | aR NA ltBi85 1190-85 (za 100 zł. Nom.). a : 
(pierwsza emisya) . . . . . s | 96—| — — Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. _ |Anglo-Austr. banku los 4* pr.. . 10050 10150 - Ancye przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kred. galie. ziemsk, 4 pr. œ | „(ostemp. akcye) . . . . . . . 94685 0585 | Austr. zakt. kr. ziem, los w 50 L. 4pr. 9480 95-80 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 7) 44155 . 
los w 41:/ą lat f 11. = |96 —| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. A A » Obl, prem. z r. 1880 3 pr. 29075 29675 R » akcye zakład 29 a EA 445 — 
4 pr. los w 56 lat. „a | 93 40| 94 10] | wolne od podatku 4 pr. . 94:85 95-85 | „ „m, w» n 18893 pr Z7b= 281--"iKolei półn. ces. Berd. 1000 zł. mk Bial gia 
M . Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 | Kol. Lwów-Betzee (akc. pierw.) 9002} 403- — m 
II. Obligi za 100 kor. a Obłigacye pierwszeństwa (kolejowe). , a x T A 94 — $5— > P GE wii Ea m 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 3 7 60| 98 30} | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 10450 —— Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-65 11065 | „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. i 
Bukow. fund. propio. 5 pr. w. a. = J101 —|101 70 w złocie za 200 zł 5 pr . . . == m——| m nm a „ los 50 L 4*js pr. 9925 9975 | 400 kor. . go oe, o chlb> ae 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) | — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i » on on om, n 60 1. 4 Pr.» 9375 9475 | Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1082-— 1087 — 
: SA 5 a RP em.) = | 99 70|100 40] | 5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 95-75 9675 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5ë lat 9290 98:90 
» n ” 4 pr. (4 em.) -A 93 20 93 90 Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za ” n » n 4 pr. los. 4l lat 95 — 96:— L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . - m [92 200000] a a a a 4. . ga „0520 96:20 |<PONRA ua ph. a a OO = [8 l k 
Pożyczka m. Krakowa . . . . „ | 98 —| 93 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopa ñ węgla w Briix 100 zł. 79%— 796:— 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pr. . . . . . . 9675 9775| 4fa Br. 5l lat zwrotna . 100— 10050 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 846— 856 — 
m iwlam JISGAY W Ua 93 80| 94 BOJ | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 Anstr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 741-25 74225 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . f 90 80| 91 50 z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9750 9850]  emisya 42 lat 4 | r. . a « - 9975 10075 | Prag. tow. żeluzn. przem. 200 zł. . 2608-— 2613: — 
a a 9. S KEMwow . 98 —| 98 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 571/41. 4pr. 98:35 94-35 | Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 540-— 545-— 
k szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pr. . . . . . . 9820 9920 Austro-węg. banku 50 lat 4 pre- 98:60 99:60 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 363.— 31:— 
e OE. 6 ANON © 93 50; 94 20| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, adi o om „ 50 lat w. k.4 pr. 9875 9975 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 207— 297-50 
ALS Kol i Er e Ferdynanda em. e, H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
MAENEGE E 20 (40 kor 112 —i122 — TRS J wę Janc a - 2. za 100 zł, nom. 
M. Krakowa po zł. ( or.). 2 AS ee Aaa JE E 05640 : in*za IOONNKSGE ST. 
i Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i e. kr mapek D Ei m P za 
V. Monety. z. 1808 Afro . es . . 70605 DIGG || 10.000 m. 4 pr z r, 18GA . ... „I e a a a AE ZA ERk 
Dukat cesarski . 11 86) 11 48] | Kol. e ces. Ferdynanda em. Te e A Paa 2an Em. r. ca iiiże=" AUO Petersburg za 100 rubli 5, pr. 254.50 206. 
Xd demiikówi "o" 7008 19 10) 19 25 zus EO. A e wo... 960 4:90 | Kolej Lwów-Ozetn.-Jassy z r. ae Gie WRO ý ne: OEB 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|258 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 SZJ 300 zł. . O SEN OE 89:50 WAR Aro "= . a U IRA 
Pig: „ _ papierowych 254 — |255 4 pie r Dz A r 9425 9525 korj dang n z r. 1884 ma 300 Francuskie banki e a OT 
100 marek niemieckich . , 11% 40/117 80 ol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 95:70 96:70 zł, W ZZA ZOGZE 0505 RLN hauki = = 
td dend Kol. Iwowsko.-czern.-jasskiej z roku Gal. n e. wschod. za 100 R” Ta YD | Szwajcarskie banki . 9527 9547ta 
urs viels wiedeńskiej. 1594 «pr. . . . . . . . . 9505 96:75 | Węg.gwl. kol. em. 1870 na 200 zi. 5 pr. 10220 103-20 ; 
kK za f zw YET OO j Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- F E u n 1890 a 4pr. Roon N Waluty. 
nia 19 lutego ; gut) za 400 marek 4 pr. „. 11605 11705 b Dukat cesarski mo 36 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 7 Pion m A I. Losy (za sztukę). Anstr-weg. $:do) 11 36 11 42 
Jednolity dług państwa w banknot. - Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2650 30:50 | 20-frankówka . . , 19:11 19:13 
maj-listopad . «. . 9510 9530 | Węg. złota renta 4 pr. . . . . . 11410 11430 | Zakł, kred. dla handl, i przem. 100zł. 53i:-- 54l+— | 20-markówka „ . . ,, 23-51 23-57 
styczeń-lipiee . obo Omi GS 95:30 u S „ w wal. kor. 4 pr. 92:60 9260 |Clary 40 zł. m.k. . . . . . . 286— 246— | Rossyjski półimperyał . . .  —— = 2 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 155— 16b— Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 120:— e Niem. banknoty za 100 marek . 117-521 117721 
luty-sierpień . . . TE SEIO Se „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21625 22225 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120:—  —— | Włoskie banknoty za 100 lir 9495 05:15 
kwiecień-październik 99-15 99-30 po" si „ 50 zł. (100 kor.) 21625 22225 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. Ware" c RE - "0 37 2-54a 2:551/4 
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Licytacye. 


L. ez. E. 14069 (9) (1861 3—3) 
Edskt licytacyiny. 

Dnia 4 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 38 w Sanoku li 
cytacya realności objętej lwh. 208 ks. gr. 
gm. kat, Posada olchowska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 14.3895 kor. 

Najniższa cena wynosi 7198 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nierurhomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjdym, inaczej roszczc- 


nia tego rodzeju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
3zone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już jetnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1X. 2362/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Karoliny Sim, prywatnej w 
Krakowie, zastąpionej prze: adw. dr. Juliana 
Gerilera w Krakowie odbędzie się dnia 30 


(1901 3—3) 


marca 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, ul św. Jana 
22 II. p. w biurze Nr. 44 w Krakowie licy- 
tacya realności: a) lwh. 27 ks. gr. gm. kat 
Prądnik biały lkons. 27, składającej się z 1 
parceli budowlanej i 2 parcel gruntowych w 
łącznym obsz»rze 14 arów 98 m2 czyli 415 
sążpi kwadr., parterowego domu mieszkalne- 
go dachówką krytego o 8 pokojach, kuebni 
1 sieni na parterze i 2 pokojach na podda- 
szu z piwnicą sklepioną. stajni murowanej 
na 3 sztuki bydła i stodały pod wspólnym 
dachem, parterowego budynku murowanego 
o izbie z piecem kuchennym przybudówką 
drewnianą, stajnią na 12 koni i z magazy- 
nu, b) lwh. 52 ks. gr. gin. kat. Prądnik bia- 
ły składającej się z 3 parcel gruntowych a 
mianowicie 2 parcel stanowiących pastwisko 
i I parceli stanowiącej pole orne na które- 
go połowie założona jest szparagarnia. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na: a) realneść lwh. 


21 gm. Prądnik biały wraz z budynkami na 
kwotę 28.170 kor., b) realności lwh. 52 gm. 
Prądnik biały na kwotę 7677 kar. 

Najniższa cena kupna realności ad a) 
mynosi 11.585 kor, realności ad b) wynosi 
5118 kor.. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tycb nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44. 
| Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
t:ężary ua powyższych nieruchomościach bądź 


7 


dowi pełnomocnika do dorgezeń w siedgikie | realności lwh. 224 gm. kat. Luszowiee obję- 

sądu zamieszkałego. tej, składających się z gruntów ornych wraz 
= 0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. z przynaleznościami. 

Leżajsk, dnia 8 stycznia 1910. Nieruchomości te względnie wymienio- 

ne części wystawione na licytacyę 53 0ce- 

i nione na: ad a) 157 kor. 51 hal. ad b) 10 


obecnie już istnieją, badź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydnrzeniach tego postę: 
powania jedynie przes przyhieie na tabliey 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądn 
niżej wymienicnego | uie wskażą temuż ss 


tów i ogrodu, oceniono: ad 1. na 12.161 kor., 
ad 2. na 1.178 kor. 50 hal., ad 3. na 482 
kor.: ad 4. na 3.049 kor. 50 hal., ad 5. na 
2.319 kor. 50 hal., ad 6. na 83 kor. 75 hal., 
ad 7. na 1.126 kor. 50 hal. 

Najniższa esna, niżej której sprzedaż 


ai denika de doręczeń w siedzihi | L. cz. E, 26489 6) (1928) | kor. 27 bal, ad e) 6 kor., są d) 81 kor. 02 | nie nastapi wynosi: ad 1. 8.107 kor. 32 hal., 


Na żądanie p. Weroniki Klierowej za- Najniższa cena wynosi: ad a)105 kor.. 
stąpionej przez p. adw. dr. Warchałowskiego ad b) 6 kor. 84 hal, ad c) 4 kor, ad a) 
adbedzie się dnia 18 marca 1910 e godzinie | 15 kor. 28 bal., zd e) 20 kor. 68 hal. czyli 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio. | razem 151 kor. 80 hal. poniżej tej ceny 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśła licytacya real- sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
ności lwh. 961 ks. gr. gm. kat. Jasło cbjętej. Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

Nieruchomość ta w całości wystawiona | dza i odnoszące się do tej , Bieruehomości 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże | dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
usianeną na kwoię 834 kor. pienia, przejrzeć podczas godzin „urzędowych 

Najniższa cena wynosi kwotę 556 kor., | w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 
skutku. Chrzanów, dnia 20 listopada 1909. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 8 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, WobeC kzórych niniej- 
sza lieytącya hyłaky niedopuszczalna, nalaży 
zgłosić do sądu najpóźniej prey wyznacz 
nym terminie licytacyjnym. inaczej rosrore. 
nia tego rodzaji co de samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno 
szone., IE 

Ta osoby, dla których jakim prawą Inti 


hal, sd 4. 2.083 kor, ad 5. 1.546 kor. 32 
hal, ad 6. 55 kor. 82 hal, ad 7. 751 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 47. 

Takia prawa, wobac których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezsina, należy 
tgłesić do sadu najpóźniej przy wyznaczo” 
pm terminie licytacyjnym, inACZEj TOSZC%0= 
nia sero radzajn eo do samej nieruchomości 
nie magłyżr hy już ze skutkiem podno- 
BTO. 

fe osoby, dle których jakie prawa lub cię- 
tary na powyiszych nierachowościach bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beia o dalszych wrdarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
szduwej, jesti uie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wsksżą temuż są- 
dowi pełnomocnika do dereczeń w siedzibie 
sien zamieszkstegy, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 5 lutego 1910. 


L. ez E. VII. 2271/9 (6) (1971) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 8 kwietnia 1910 o 9 godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2 odbędzie się lieytacya: 

a) realności lwh. 1434 gm. Sadzawka, 

b) 1/4 części realności lwh. 1244, 

c) 1/4 części realności lwh. 1671 gm. 
SzdzawKa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : 

ad a) na 1.200 kor., 

ad b) na 450 kor., 

ad e) ma 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 800 kor., 
sd b) 300 kor., ad c) 66 kor. 66 hal. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną zgłosić na- 
leży pod ich utrata najpóźniej do dnia ter- 
minu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatya, dnia 19 lutego 1910. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kraków, dnia 10 lutego 1910. 


L. cz. E. 2272/9 (8) (1865 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, Oddział V. lieytacya całej real- 
ności objętej lwh. 174 ks. gr. gm. Kozara. 

Realność tę ceeniono na 117.980 kor. 

Najniższa cena wynosi 78.653 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 28 grudnia 1909. 


L. ez. E. 4491/9 (1941) 

Na żądanie Uschera Marmoroscha, od- 
będzie się dnia 4 marca 1910 godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio. 
nym, w biurze Nr. 29, licytazya realności 
lwh. 1278, 1124 i 1008 gm. Chomezyn obej- 
mującej 2, morga gruntu z domem mis- 
skalnym. 

Nieruchomosci wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: I. realność lwh. 1278 ns 
900 ker, I. realność lwh. 1124 na 400 
kor., III. realność lwh. 1008 na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 600 kor.. 
sd II. 267 kor.. zaś ad III 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1848/9 (5) Í (1907 2—3) 
Edykt licytacyjny. „BB 
Na żądanie Leiba Lichta, odbędzie się 

dnia 8 marea 1910 o godzinie 9 przed Ra 
7 3 iżej wymienionym, w biu- A 1 i _ prer Inte 
ab miot. BR służebności zywszej- | Ciężary na powyńszej nieruchomości badi 
T rz należnościami oraz wyłącznego po. | beenie już istnieją, bądź w tok Keri ue 
] j 3 elo: | WaDig Ner ies WSLANA, wiadzmisr:- 
sznkiwania wydobywania i eksploatowania oleju wania Keytacyjh w Mi Aa z Ad a 
i wosku ziemnego, asfaltu oraz wszelkich nie- będą o dziszych wyi „e. J ego postępu- 
zestrędii i Ab materyałów na karcie C. real. | Wazia jedynie przez przybicie na tabiicy 

Ż a! ) 


i Ę sadowej, jeśli nie mieszkają w ozręgu aądm 
ności lwh. z: 1 Ro T niżej a i nie wskażą temoż sí- 
objętej, 119 ks. gr „gm. js O dowi pełnomocnika de doręczen w siedzinń. 
rzecz zobowiązanego A, aksa zaś e) lwh. Sądu mamiss i A 
5 ks. gr. gm. kat. łości a 100 Na rzacz C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
zobowiązanego w całości Zalntabulowanego. da dr ie litastycznia 1910 

Powyższe prawa kopalniane wystawio- ŚR PE : 
ne na licytacyę wraz z przynależnościami w =- — 

szacowania wymienionemi są oce- z 
protokole 0sza | ii, 25469 (5 c 
ae „ak i RE zat wier | JE m now A 
aru yta ^ które sig WIET- > ct (AH Sogge e b 

dza i odnoszące się do powyższych praw ko- si ga ZA 0 areni e 
palnianych dokumenta (wyciąg tabularny, wy- k oł h i w sądzie niżej w TA m 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) jF i pO 3 da "Ro dj y e r 1, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr eć y aurze Nr. 3 E. zj imo 25 
podczas godzin urzęd: wych 3 sądzie niżej FE Fm e A 
wymienionym w biurze Nr. 13. Sambor jnałeżnościami. 

Takie prawa, wohec ktorych uiniej- |. Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 

w. RÓ 2a: a „ży |Jest ocenioną na 2314 kor. 20 hal 
sza licytacya kylahy niedopszezalną, asleży | Najniższa cena wynosi 1157 kor. 10 
EAR, dej any zgasi LIST przyjdzie 
nym ro TOJA ieytaoniamy „naczej Koci » daui ii X 
nia tego rodzaju co do samej nieruchorcości A à koki 

7 ; Bili s arunki liytacyjne, które się równo- 
pa. SE by być już ze skutkiem podne cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 


Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 


; jący « hęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
na powyższych prawa h kopalnianych jąc > Jara eu w 
bądź obie (R istnieją, bądź witoku postępo- | Te i byś sądzie niżej wy mienionym w 
wania fos o bi a Ro = C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
da SZYC W arzenIaci ego po „PYT Ę j 5 r 
Radymno M rzybiare na ltatliey sę- Stary Sambor, dnia 22 stycznia 1910. 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- -— 
an de banie a (1987 1—3) 
a wn do doręczeń, w siedzibie sądu Sądowa hala aukcyjna wa Lwowie, 
zam ; . j 


, ; ul. Podlewskiego |. 6. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


L. ez. E. 2863/9 13) (1973) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wisehla Hornika z Uście- 
szka, odbędzie się dnia 21 marea 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej Wy- 
mienienym, w biurze Nr. 30 licytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 1137 gm. Potoczy- 
ska składającej się z pb. 97 na której stoj 
chata stara słomą kryta i stara stajnia i z 
rg. 1859 ogrodu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 225 kor. 

Najniższa cena wynosi 15 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły nce- 
nienia j td.) może każdy, mający chęć sn- 
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. E. 2390/9 (4) (1981) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 23 marca 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5 odbędzie się na warun- 
kach przedłożonych niniejszem ustalonych 
lieytacys realności: 1. lwh. 481 i 2. połowy 
lwh. %,7 gm. kat. Wierzbiąż z których dru 
ga składa się z 2 parcel bua. i trzech par- 


L. cz. E. 1480/9 (4) (1948 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Emilii Stelmach odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 20 lieytacya połowy realności ob- 
jętej lwh. 1234 ks. gr. gm. kat. Sokołów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 440 koron. 

Najniższa cena wynosi 298 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 


; ; , cześnie zatwierdza i odnoszące się do tei 

Gorlice, dnia 27 stycznia 1910. JEZ wr od 8 do 12, po południu A Ea e w 987 ŻA him Z nio ona. dokumenta Roia Pok 
od 4 do 6, — w sobotę idniu od | chałupy, ehlewka, stajni i stodoły, pierwsza JB | 

EA a 3 do 8 po południu od SE ka z 7 parcel rolnych obszaru 3 |larny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 20. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Wiśniowczyk, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. R. 568/9 (21) | (1942 2—3) Licytacya: 

Na żądania Ohaji Rosmnblath w Letaj- | Poniedzisłok 28 lutego 1910 od 10 do 12 
sku, odbędzie się dnia 15 marca 1910 0 go- prera eea południem o 
dzinie 8 przed południem a sądzie niżej wy. prtybory SE nią, a, meble, tatki i 

ienionym w biurze Nr. IV. w Leżajsku li- „AE BE ; F 
ya półówy realności lwh. 82 i całej re- mu 110 od m do = godziny 
alności lwh. 429 gm. Ożanna. Na real. BE GM ck SAR mebie, obrazy i ze- 
82 znajduje się staw i gm turbinowy La Śrvda 2 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
ei at: realność lwh. 429 składa się przed południem: mókle testepien N 
Z gruntów. ; : nino, kasa. 

Nieruchomości powyższe wystawione na ( 
licytacyę Gaci A lwh. 82 w połowie ek i 3 maren SAID od u a 12 go- 
13.785 kor., lwh. 429 na 555 kor. SRA hara 5. mebie, kasa, ro 

A, "20 kóry, KE Piątek 4 marea 1910 od 10 do 12 godziny 
ARE cen y aprzedt iuie E | PE) a a meble i sprzęty do- 
skutku. Ra - Sobota 5 marca 1910 od 4 do 8 godziny 

i licytacyjne i odnoszące się do AE : : k 
tych a Tion E wyciąg ta- Po południu: meble i sprzęty domowe. 
AS wyciąg katastralny, protokoły oce- | Sprzedać się mające przedmioty mogą 
Menai t. d. że każdy, mający chęć ku- być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

żonie przejrzeć podczas godzin urzędowych REIURCH wzędowych. 
X sadzie niżej wymienionym, w biurze Lwów, dnia 20 lutego 1910. 
Nr. IV. ag, $ 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza licylacya byłaby niedopuszeza!ną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej reSZCzE- 
nia tego radzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach | 
bądź obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 


morgi 349 s.2. s 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: lwh. 281 na 2870 kor., zaś po- 
łowa lwh. 277 na 1470 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1580 kor., 
ad 2. 980 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenis tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ma. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ohecnie już istnieją, bądż w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dzlszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nia wskaża temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

" C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. E. X. 4567/9 (6) (1968) 
Znhowiązana: Masa spadkowa po błp. 
Jówefie Horniku na ręce Betty Hornik, jako 
matki i opiekunki niel. oświadczonych spad- 
kobierców w Tarnopolu. 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sabiny Eaglowej w Tarno- 
polu, zastąpionej przez adw. dr. Bachera, 
odbędzie się dna 24 marca 1910 o godzinie 
1080 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowie heytacya: 

a) połowy realności, objętej lwh. 1067 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów. składającej się 
z pb. lk. 941/1, na której znajduje się dum 
mieszkalny z cegieł murowany, położony przy 
ul. Św. Józefe, w skład którego wchodzą 
dwa mieszkania, t. j. mieszkanie złożone z 
8 pokoi, kuchni i sieni, oraz mieszkania zło- 
żonego z jednego pokoju i kuchni. Stan tego 
budynku znajduje się w dobrym stanie; 

b) połowy realności, okjętej lwh. 1081 
ks. gr. om. kat. Stanisławów, składającej się 
z pb. lk. 9412, na ktćrej stoją następujące 
budynki: dom mieszkalny z cegieł murowany 


L. ez. E. 2598 9 (4) (1970) 
Edykt licytacy iny. 

Na żądanie Szymona Jollesa i Salma 
Vorschirma w Oświęcimiu, odbedzie się dnia i 
23 marca 1910 o godzinie 9:80 przed połu-|L. cz. E. 5691/9 (4) (1967) 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- Edykt leytacyjny. MA 
ze Nr. i7 lieytacya: 2/22 części realności Dnia 16 marca 1910 o godzinie 9 przy ul. Sobieskiego położony, a skłedsjący 
iwh. 45 ks. gr. em. Siersza objętej, składa- | przed połndniem odbędzie się w biurze Nr. 80 | się z jednego wększego pokoju, dwu po- 
jącej się z parceli budowlanej stojącero na | sądu tutejszego licytacys realności w Teb. | pokoi i kuchaji, zaś w drugiej części z dwu 


niej domu i gruntów, b) 1/11 części realno- | baranieckiej: 1. Jwh. 13, 2. lwh. 50, 3. Iwh. | pokoi i kuchni. Ponadto znajduje się na tej 
ści lwh. 65 gm. kat. Siersza objętej, e) 111|185, 4. twh. 139, 5. lwh. 148, 6. połowy | parceli budka drewniana oraz budynek go- 
części realności lwh. 77 gm. kat. Siersza | lwh. 107, 7. połowy lwh. 84 zpn. R . į spodarezy jakoteż bita studnia. 

dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu objętej, d) 1/11 części realności lwh. 64 em, | Nieruchomości powyższe składające się 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | kat. Góry luszowskie objętej, e) 2/22 części lz karczmy, budynków gospodarczych, grun- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 42 z dnia 23 lutego 1910. 


Nieruchomości te wystawione na li- 
cytacyę są ocenione a to: 


5.745 koron; 


zaś połowa realności obj. lwh. 1081 | 


na 10.512 koron. 

Najniższa cena wynosi: 

odnośnie do połowy realności obj. lwh. 
1067 2.872 koron 50 hal., 

zaś odnośnie do połowy realności obj. 
lwh. 1081 5.256 koron; poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzęć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już isinieją, bądź w ioku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na iabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyzaaczenia 
terminu licytacyjaego na karcie ciężarów 
wykazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
połów nieruchomości wzywa się e. k. sąd 
obwodowy w Stanisławowie przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały. 

Dalsze koszta egzekucyjne ustala się 
na 81 koron. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. S. 3/10 (L) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Salo- 
mona Schneidra niezarejestrowanego kupca 
w Brzesku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Aleksandra Ba- 
ranieckiego w Brzesku, zaś tymezasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Piotra Górskiego 
adwokata w Brzesku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 25 lutego 1910, 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ» 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami; ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Brzesku najdalej 
do dnia i kwietnia 1910, a na audyeneji 
likwidacyjnej na dzień 12 kwietnia 1910, go- 
dzina 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 lutego 1910. 


(1845 3—3) 


L. cz. S. 29 (68) (1963) 

W konkursie Arnolda Pepisa z Tarnopola 
celem likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonyca wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 10 marca 1910 wyznacza się audyencyę 


na dzień 15 marca 1910 o godzinie 4 po | 


8 


połowa realności obj. lwh. 1067 na południu w e. k. Sądzie obwodowym w Tar- jL. ez. 2047/9 
| nopolu, biuro Nr. 8. 


Tarnopol. dnia 4 lutego 19:0. 
Komissrz konkursowy. 


L. cz. S. 5/9 (15) (1927 1—8) 
Edykt. 

W sprawie konkursowej Arona Gellera 
z Boboredczan mianuje się komisarzem e. k. 
radcę Sądu Wacława Wrześpiowskiego Ns- 
czelzika Sądu z Bohorodczan. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 9 lutego 1910. 


Konkursa. 


L. 173 (1894 1—3) 
i Konkurs. 

O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 


sadę c. k. notaryusza w Chrzanowie, ewen- 


tualnie inną w okręgu tutejszej Izby przez; 


przeniesienie opróżnić sie mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się do dnia 20 marca 
1910 roku włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 18 lutego 1910. 


L, Prez. 717 6/10 
Kom kuns. 
Przy domu więziennym w Nowym Są: 
czu jest do obsadzenia posada dozorezyni 


(1951 1—3) 


więziennej z płacą roczną 500 kor., prawem | 


postąpienia na wyższy stopień płacy, doda- 
tkiem aktywalnym 280 kor. roeznie i prawem 
pomieszkania w domu więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu do dnia 26 marca 1910. 

W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami, wzgiędnie w 
inny sposób wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 80 
lat życia, 

8. fizyczną zdolność do służby, 

4. nieposzlakowane życie. 

5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka polskiego, czytania, 
pisania, rachunków, oraz prostych robót rę- 
cznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż ob- 
sadzona na razie prowizorycznie pomocniczą 
dozorczynią więźniów, która pobierać będzie 
dzienne wynagrodzenie w wysokości £ kor. 
60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie w domu 
więziennym. 

Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomocnicza duzorczyci 
więźniów w razie zadawalnizjącej splikacyi 
uzyskać bez ponownego ubiegania się, stałą 
posadę dozorczyni więziennej na warunkach 
na wstępie konkursu podanych. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Nowy Sącz, dnia le lutego 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. XVI. 781 (1892 2—3) 


Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno - gospodarczego 
zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza- 
minu państwowego przepisanego dla pomo- 
eników technicznych w służbie leśnej i oehren- 
nej, jakoteż do egzaminu yrrzepisanego dla 
służby ocbronnej łowieckiej winni najpóźniej 
do 31 marca 1910 wnieść do c. k. Namie- 
stnictwa podania zaopatrzone dokumentami 
i załącznikami wymagunymi według przepi- 
sów $ 29 rozporządzenia e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 
względnie $ 2 rozporządzenia tego e. k. Mi- 
nisterstwa z dnia 3 lutego 1903, Dz. p. p. 
Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie pu- 
biicznej we właściwej drodze służbowej, inni 
zaś za pośrednictwem właściwego c. k. Sta- 
rostwa względnie e. k. Dyrekcyi policyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzeniem przez Urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają- 
cem stosownie do przepisu $ 47 powołanego 
rozporząłzenia miuisteryalnego, względnie 
$ 14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz.p.p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasaduienie własnego ubóstwa 


l osób do jego utrzymania prawnie obowią- 


zanych. 
Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę- 
dnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwćw, 14 lutego 1910. 


(1832 2—3) 


C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
wszystkich, którym po myśli $ 25 ustawy 
notaryalnej mogłyby przysługiwać pretensye 
do kaucyi służbowej e. k. nolaryusza Ś. p. 
Alfreda Orskiego w Tłumaczu z tytułu jego 
urzędowania w powyższej miejscowości, ażeby 
pretensye te najdalej do 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło- 
sili, ileże w razie przeciwnym bez względu 
na ich roszczenia udzieli fzba swego przy- 
zwolenia na wydanie tej kaucyi z cdnośny- 
mi dokumentami kaucyjaymi osobie ku temu 
uprawnionej. 

0. k. Izba notarya!na. 

We Lwowie, 29 stycznia 1910. 


L. cz. ©. I. 58/10 (1) (1876 3—3) 

Przeciw Mikołajowi Mikiszewskiemu, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu powiatowego w No- 
werasiole przez Aleksandra Wnuka pozew o 
400 koron. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 7 marca 1910 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mikołaja Miksszewskiego 
ustanawia się pana Grzegorza Tokarczuka 
w Klimkoweach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
miatnje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Newesioło, dnia 11 lutego 1910. 


L. eż. O. I. 23/10 (1) (1884 3—3) 
Bdykt. 

Przeciw Teodorowi  Bazkorowajnemnu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Israela Scherza i Wasyla Ki- 
weluka pozew 0 uznanie bezskuteczności 
kontraktu kupna sprzedaży i kontraktu da- 
rowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 3 marca 1910 0 godzi- 
nie 9 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gottfrieda adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomcenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Skałat, dnia 27 stycznia 1910. 


zz el: ża: (1) (1812 3—3) 
d 

Przeciw Maryi Baranieckiej zam Da- 
browskiej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w (irzymałowie przez Józefa Popów 
pozew o zapłatę kwoty 264 kor. 95 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 marca 1810 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi zam. Dą- 
browskiej ustanawia się pana Wojciecha 
Mayera e. k. notar. w Grzymałowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę zam. Dabrowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiaauje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. C. I. 55/10 (1919 2—3) 
Bdykt. 

Przeciw Stefanowi Dańków i Wasylowi 
Dańków po Iwanie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k są- 
du powiatowego w Lutowiskach przez Łucia 
Antoniszaka w Procisnem pozew o uznanie 
prawa własności do połowy ciała hip. lwk. 
17 i 1/4 części ciała hip. lwh. 19 ks. gr. 
gm. Procisne zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeńcyę do rozprawy na dzień 8 marea 1910 
o godzinie 8 rano w tym sądzie, w biurze 
Nr. I 

Colem strzeżenia praw Stefana Dań- 
ków i Wasyla Dańków po Iwanie ustanawia 
się pana Emila Polańskiego naczelnika gmi- 
ny w Procisnem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawia na ich koszs 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 15 lutego 1910. 


L. VIa 1421 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wagisier farmacyi 
OQzyasz Lejba 2 im. Zuckermann dzierżawca 
apteki w Brodach, wniósł podsnie dnia 10 
lutego 1910 do e. k. Namiestnietwa o kon- 
gesyę na nową aptekę publiczną w Trembo- 
wli w tak uwanem „Starem mieście* przy 
ulicy Bartosza lub Sebieskiego w eslej roz- 
ciągłości. 

O. x. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
wdaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, lieząe od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej i-szej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzelędnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 lutegy 1910. 


(1775) 


L. 1801 VIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 46 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnietw> podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Artur Teodor 2 im. Simon z Brodów, wniósł 
podanie dnia 7 lutego 1910 do e. k. Namie- 
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi- 
czną w Stryju przy ulicy Trybunalskiej wzglę- 
dnie ulicy 8-go Maja, lub przy rogu ulicy 
Czarneckiego, względnie przy ulicy Słowa- 
ckiego w jednym z domów pod l. 2 do 44 
lub pod 1. 8 de 47, lub przy rogu jednej 
z ulie bocznych wpadających do ulicy Sło- 
wackiego. 

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych. którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, lieząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 lutego 1910. 


(1697) 


1. Gz. Ów. 156/10 (1) 
j Edykt. 

Przeciw Janowi Sznyrowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Towarzystwo kredytowe w Buksczoweach 
pozew 0 262 kor. 50 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celan strzeżenia praw Jana Sznyra, 
ustanżwia się pana dr. Landesberga, adwo- 
kata w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa W rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IL. 

Brzeżany, dnia 2 lutego 1910. 


(1846) 


L. cz. 0. IV. 2510 (1) (1979) 
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Iwanowi i Michałowi Mycakom synem Miko- 
łaja, wniestonym został do tut. sądu przez 
Aniele, Jana, Józefa, Władysława i Franci- 
szka Mycaków pozew o własność pb. 24 pg. 
39, 1698 w Cbocimierzu. 
Do rozprawy wyznaczono audyencję na 
31 marca 1910 godz. 9 ranc. biuro Nr. 3. 
Ceiem strzeżenia praw Iwana i Micbała 
Myczków ustanawia się pana dr. Letza adw. 
w Tłumaczn kuratorem, który zastępywać ich 
będzie w rzeczonej Sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tłumacz, 7 lutego 1910. 


L. cz. IX. 3839/9 (8) (1794) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Klan- 
ga w Przemyślu, toczącej się przed tut. są- 
dem przeciw Symie Schweber w Przemyślu 
o resztujących 2.200 kor., ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 28 psździernika 1909 
liczba czynności E. IX. 8839/9 (1). 

Ponieważ zobowiązana zmarła, przeto 
dla nieobjętej masy spadkowej po niej, usta- 
nawla Się w celu strzeżenia jej praw kura- 
tora w osobie pana dr. Lówenthala adwo- 
kata w Przemyslu. 

Tenże kurator zastępywać będzie ową 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 11 grudnia 1909, 


L. XVI. 732 
ÜÖbwieszezenie. 

Kandydaci zawodu leśno gospodarczego 

zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza- 

minu państwowego dla gospodarzy leśnych, 


(1986 1—3); L. Villa 981 


i 


Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 

wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ka 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 


winni najpóźniej do 81 marca 1910 wnieść | wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
do c. k. Namiestaietwa podania zaopatrzone | Ignacy Karol Roch 8 im. Berger. zarządca 


dokumentami i załączmkami wymaganywi 
według przepisów $ 8 rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903, Dz. 
p. p. Nr. 30, a to kandydaci będący w słu- 
zbie publicznej we właściwej drodze służbo- 
wej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
c. k. Starostwa, względnie e. k. Dyrekcyi Po- 
liegi. 

i Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty egzaminacyjnej mają wnieść równo- 
cześnie w tej samej drodze osobne podanie 
zaopatrzone świadectwem ubóstwa wystawio- 
nem przez Zwierzekność gminną i potwier- 
dzonem przez Urząd parafialny ostatniego 
miejsca zamieszkania. a stwierdzającem sto- 
sownie do przepisu $ 23 powołanego rozpo- 
rządzenia ministeryslnego, względnie $ 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1689 Dz. 
p. p. Nr. 100 stosunki, przytoczone przez pe- 
tenta ma uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
mia prawnie obowiązanych. : ) 

Podania po terminie, a więc po dniu 
81 marca 1910 woiesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę- 
dnione, ; 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 lutego 1910. 


L. VIl/a 857 | ; 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestniectwo podaje db powsze- 
chnej wiadomości, „że magister farmacyi 
Zygmunt Landes, dzierżawca apteki w Ozer- 
nioweach, wniósł podanie dnia 24 stycznia 
1910 do c. K. Namiestnietwa o koncesyę 
na nową sapiekę publiczną w Stanisławowie 
w Rynku od Nr. 10 do Nr. 30. 

C. K. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czułiby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc ed dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


(1687) 


L. 1428 VII/a 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnieciwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Izaak Kellhofer z Tarnopola, wniósł podanie 
dnia 10 lutego 1910 do e. k. Namiestnietwa 
o koneesyę na nową aptekę publiczna w 
Wygnance dolnej ad Czorików Nr. d. 444, 
lub 43 dom Feuersteina, Berkowieza, Richte- 
ra i Weintrauba. 

C. k. Namiesinictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancji. ; 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 12 lutego 1910. 


(1719) 


L. Vila 1158 i 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnietwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Maryan 2 im. Gieorgeón z Krakowa, 
wniósł podanie dnia 2 lutego 1910 do e. k. 
Namiestnictwa o koncesję na nową aptekę 
publiczną w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
na przestrzeni od czterech rogów powstałych 
ze skrzyżowania się ulie Szewskiej i Jagiel- 
lońskiej, włącznie po obydwóch stronach aż 
do obydwóch rogów tejże ulicy przy planta- 
cyach. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. À) 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiesinictwa. 

Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


(1685) 


| a -aaaea 


apteki „pod Opatrznością* w Jarosławiu, 
wniósł podanie dnia 26 stycznia 1910 do e. 
k. Namiestnictwa o koneesyę na nową apte- 
kę publiczną w Przemyślu, na rogu ulicy 
Kościuszki 1. 7 i wybrzeża Franciszka Jó 
zefa l. 1. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych. którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. j À 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. E. 1819/9 (7) 
Edykt 


(1816) 


Jędrzejowi Pukowi z Weryni, w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Kolbuszowej przeciw Jędrzejowi Pu- 
kowi i Julii z Kardysiów Pukowej o 2000 
kor. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
21 stycznia 1910 liczba czyn. E. 1819/9 (7), 
którą dozwolono lieytacyi 1/4 części i 1/4 
części realności lwh. 81 gm. Werynia obję- 
tej, 18 i 1/8 części realności lwh. 251 gm. 
Werynia objętej 1 całej realności lwh. 383 
gm. Werynia objętej zobowiązanych wła- 
snych. "Hp 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Puk przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na Jana Mytycha wójta w Weryni. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Puka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 21 stycznia 1910. 


L. ez, ©. I. 39/10 (1) (1976) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Hajkowskiemn, którego 
miejsgę pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Katarzynę Urbanowską z Mielnicy po- 
zaw o oddanie w posiadanie realności iwh. 
928 gm. Mielnicy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 sudyeneyę do rozprawy 
na 25 lutego 1910 o godzinie 9 rano. 

„ Celem strzeżenia praw Jana Hajkow- 
skiego nstanawia się pana Józefa Breitsche- 
dla w Mielniey, kuratorem. 

___ Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Hajkowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddtiaż I. 
Mielniea, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 2/10 
Edykt. 
Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Wasylowi Kwijez i Wesylowi Dociak 
wniósł Iwan Markowczuk gospodarz w Iwa- 
nikówce pozew o uznanie go za właściciela 
parc. 1222/1 w Iwanikówce, na który termin 
do rozprawy na dzień 24 marca 1910 o go 
dzinie 9 rano, biuro Nr. 9 wyznaczono. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po: 
zwanych kurator adwokat dr. Nowakowski 
w Bohorodczanach będzie ich zastępował do- 
pokąd w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocników nie usianowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohborodczany, dnia 10 lutego 1910. 


(1932 1—3) 


L. ez. ©. I. 47/10 (1) 
} Ea j 

Przeciw Pazi Łazar, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Osyfa Feszowca pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 marea 1910 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 4. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Kazimierza Jonasa adw. 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w sądzie 
się, nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


(1930) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 4 lutego 1910. 


a 


(1688) |! L. eż. Cw. 365/10 (1) 
Edy 


(1955) : 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


jranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


Przeciw Pawłowi Szpali, którego miej-  niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został | 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Nafialego Tuchmana w Tyczynie po- 
zew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. | 

Celem strzeżenia praw Pawła Szpali 
ustanawia się pana adwokata dr. Dzianotta 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luh pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, i)ddział II. 

Rzeszów, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. ©. IL. 68/10 (1) 
Edykt. 


stał do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Semania Sekretę w Tyśmieniey 
pozew o 581 kor. 4 bal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 mar- 
ea 1910 o godzinie 8 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Se- 
krety ustanawia się pana adw. dr. Leona 
Weibraucha w Tyśmienicy, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
łeja Sekrete w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i.niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Tyśmienica, dnia 10 lutego 1910. 


(1973) 


Przeciw niewiadomej Małce Spira zam. 
Friedwan wniósł Ferdynand Lerner do są- 
du tutejszego pozew o uznanie bezskuteczno- 
ści aktu etc., na który wyznaczono audyen- 
cyg na 1 marca 1910 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
newiono dr. Witolda Mullera adw. w Dukli 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa- 
ną dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. ©. III. 82/10 (1) 
Edykt. 


L. hip. Ow. 143/10 (1) 
Ed 


(1848) 
pak t. 

Przeciw Iwanowi Bojko i Iluśce Ko- 
ściów, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Brzeżanach przez Brano Wachs po- 
zew o 200 kor. zpn. 

| 
Í 
5 


Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Iwana Bojka i 
Iluski Kościów ustanawia się pana dr. Czaj- 
kowskiego adwokata w Brzeżanach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

go. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Brzeżany, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz Ów. 358/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Dawidowi Hublowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. Sądu obwodowego w Stryju 
przez Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Stryiu pozew o 880 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


(1957) 


płaty. 
Celem strzeżenia praw Dawida Hubla 
ustanawia się pana dr. Fruchtmana adw. w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Hubla w rzeczonej. sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

i Oddział TI. 

Stryj, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. Ćw. 1643,9 (1) (1847) 
; Edykt. 

Przeciw Władysławowi Nasielskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Siony został do e. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Brzeżanach przez Józefa Szay- 
noka pozew o 864 kor. 97 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana dr. Schenkera adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. 


| (1980) Celem strzeżenia praw Oleksy Branow- 

ý t skiego ustanawia się pana adw. dr. Juliusza 
Przeciw Mikołajowi Sekreta, którego Wortmana w Jarosławiu, kuratorem. © 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- Tenże kurator zastępywać będzie po- 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 31 stycznia 1910. 


L. ez: C. T BR (2000) 
à ; 

Przeciw Oleksie Bianowskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jaro- 
sławiu przez Abrahama Gerstena z Mokrej 
pozew 0 zwrot krowy, względnie 210 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 25 lutego 
1910 o godzinie 10 rano, sala rozpraw Nr. I. 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 84- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. ©. TV. 39/10 (2004 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi i Maryi Cbuchra, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu tut. przez Win- 
centego Benedyka pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności ciała tab. obj. lwh. 
114 I 3/4 ciała tab. obj. lwh. 1328 gm. Ka- 
mionki. 

Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyencyę ma dzień 2 marca 1910 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższych 
ustanawia się pana dr. Auerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 12 lutego 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1912 Stow. II. 145 (1784) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Źwiązkowe fabryki 
oleju, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką we Lwowie*. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Alojzy Rybicki i Lucyan Baranowski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ja- 
kób Fruchtmann, Bolesław Bielański, Wil- 
hełm Sekler i Jan Winiarz ponownie, dalej 
Karol Dołżycki, współfirmant Banku hipote- 
cznego i Hdmund Hauswald, prokurzysta 
tegoż Banku. 

Data wpisu: 25 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1910. 


dr. 


L. ez. Firm. 1790 Stow. III. 359 (1785) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firay: „Galicyjska Kasa fa- 
kturowa we Lwowie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniezoną poręką*. 

Data statutu: 26 listopada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom gotowych pieniędzy potrzebnych 
im w ich przedsiębiorstwach. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcys: składa się z 8 członków i 
8 zastępców dyrektorów wybieranych z po- 
śród członków przez Radę nadzorczą na 6 
lat. Na walnem zgromadzeniu 26 listopada 
1909 zostali wybrani dyrektorami: Benon 
Letz, Władysław Henig i Włodzimierz Tepa, 
wszyscy we Lwowie zamieszkali. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
ezne podpisy 2 członków dyrekcji. 

Ogłoszenia: zamieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Udział czionka: wynosi 200 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczoniczona do 
dalszej kwóty równającej się dwukrotnej su- 
imie udziału. 

Data wpisu: 28 listopada 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 12 Stow. IT. 1266 (1727 1—3) 
Obwieszczenie 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowalzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo han- 
dłowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką*, „Handelsge- 
selschaft in Mielee, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“. 

Data statutu: Mielec, 17 stycznia 1910 
do l. rep. 3675 zawierzytelniony. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
handlu i przemysłu oraz zarobku lub gospo- 
darstwa członków przez udzielanie kredytu 
w najrozmaitszych formach. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya wybierana na przeciąg lat 
sześciu. 

Pierwsza dyrekcya: Israel Hermele 
starszy, Tobiasz Ehrenreich jako dyrektorzy, 
Maurycy Landes, jako zastępca dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): pod wyciśniętą, 
lub wypisaną firmą: „Handelsgesellschaft in 
Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“, albo Towarzystwo han- 
dlowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, podpiszą się 
obydwaj dyrektorzy Israel Hermele, Tobiasz 
FEbrenreich, lub jeden z dyrektorów i za- 
stępea dyrektora Maurycy Landes. 

Ogłoszenia Towarzystwa będą podawa- 
ne w czasopiśmie „Samopomoc“ we Lwowie, 
lub afiszami w Mielcu. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 

Odpowiedzialność: podwójna kwota u- 
działów. 

Data wpisu: 81 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 766/9 (1563) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych firmy: „To- 
warzystwo handlowe i gospodarcze „Merkur* 
w Głogowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, po niemiecku: „Han- 
dels- und Wirtschafter-Verein „Merkur“ in 
Głogów, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“ z uwidocznieniem w od- 
nośnej rubryce następujących okoliczności. 

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutu, uchwalonego na wal- 
nem zebraniu członków założycieli w dniu 
dniu 17 listopada 1909 w Głogowie od- 
bytem. 

Siedzibą 
Głogów. 

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim kapitałów potrzebnych do 
obrotów w handlu, przemyśle i do gospodar- 
stwa wiejskiego, w drodze wzajemnego kre- 
dytu, na umiarkowany procent, przez Dyre- 
kcyę i Radę nadzorczą ustanowić się ma- 
jący. 

Członkami dyrekcyi na powyższem ze- 
braniu członków założycieli wybrani zostali: 
Kelman Sussapfel, Leib Silberman i Chiel 
Goldmann, a zastępcą dyrektora Jonasz Birn- 
feld (starszy), wszyscy właściciele realności 
w Głogowie. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania stowarzyszenia ograniczoną jest do po- 
trójnej wysokości udziału członka. 

Ogłoszenia wszelkie następują plakata- 
mi w siedzibie stowarzyszeń. 

Wszelkie dokumenty mające zobowiązy- 
wać towarzystwo muszą być podpisane przy- 
najmniej przez dwóeh dyrektorów a podpis 
uskuteezniony będzie w ten sposób, że pod 
pisujący przy firmie towarzystwa, stampilią 
wyciśniętej lub przez kogokolwiek wypisanej, 
położą swoje nazwiska. 

Rzeszów, dnia 24 grudnia 1909. 


stowarzyszenia jest miasto 


G. Zl. Firm. 1410 Sp. II. 94 (1672) 

Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Kinzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. 
Sp. II. 94. 

Sitz der Firma: Kolomea. 

Firmawortlaut: A. Būschel, Kierhandel 
in Kolomea. 

Colleetivprokura ert-ilt den Privat- 
beamten J>sef Juekel und Abisch Marmo- 
rosch in Kolomea. welche unter den mit 
Stampiglie vorgedruckten oder von wem 
immer geschriebenen Worten „p pa `A. Bi 
schel“ J. Jaekel, A. Marmorosch zeichnen 
werden. 

Datum der Eintragung: 25 Jänner 1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Kolomea, am 25 Janner 1910. 


L. cz. Firm. 17/10 Stow. H. 322 
bwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do firmy: * 


(1788) 
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„Spółka oszczędności i pożyczek w Siarach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką. 

Zmiana statutu: Stowarzyszenie opiera 
się na zmienionem uchwałą walnego zebrania 
z dnia 21 listopada 1909 postanowieniu $ 1 
dotychczasowego statutu. 

Data wpisu 24 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz Firm. 1875 Stow. TII. 367 (1786) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń. zá- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Narol m. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Narolu m. stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 2 gruduia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza- 
nie członkom na umiarkowany procent go- 
tówki potrzebnej im do obrotu w handlu, 
przemyśle, gospodarstwie lub rzemiośle za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 


Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z dwu dyrektorów 
i jednego zastępcy wybieranych przez Radę 
nadzorczą z pośród członków na 6 lat. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
łączne podpisy obu dyrektorów. 

Ogłoszenia: dokonywane będą przez 
plakatowanie w Narolu m. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 15 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 79 10 stow. I. 68 (1848) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie prze- 
mysłowe dla wyrobu towarów żelaznych i 
drucianych w Krakowie Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z poręką ograuiczoną*. 

Prokura udzielona p. Maksymilianowi 
Goldwasserowi i inż. p. Witoldowi Epstei- 
nowi obydwu w Krakowie zamieszkałym z 
rzórych katdy czobno mocen b-dzie wspólnie 
z którymkolwiek z członków dyrekeyi zastę- 
pywać Stowarzyszenie i podpisywać jego 
firmę. 

Prokurzyści powyżsi podpisywać będą 
firmę Stowarzyszenia w ten sposób, że pod 
jej wypisanem, wyciśniętem lub wydrukowa- 
nem brzmieniem położy jeden z nich obok 
podpisu któregokolwiek z członków Dyrekegi 
swój podpis z dodatkiem oznaczającym pro- 
kurę. 

i Data wpisu: 8 lutego 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Kraków, dnia 4 lutego 1910. 


L. cu. Firm. 238/9 (1637) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: „L. Dratler i Spół.*, 
po niemiecku: „I. Dratler u. Comp“ 

Uprawnieni do zastępstwa: dotąd cbaj 
spólnicy. 

Odtąd pod stampilią firmy podpisze je- 
den ze spólników swoje nazwisko. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1909. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 3 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 94/9 Stow. II. 7 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za: 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i handlowe w Sanoku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z potrójną cedpowiedzialnością 
ogrraniezoną. 

Zmiana $$ 1 2, 3, 5,6,7, 8,9,10,11, 18, 
19, 21, 23, 25, 26, 27. 28, 30, 31, 34, 36, 
38 statutu z których $ 2 opiewa: Towarzy- 
stwo ma siedzibę swoją w Sanoku i firma 
jego zarejestrowaną jest w myśl ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p. p. w 
e. k. sądzie obwodowym w Sanoku jako ban- 
dlowym. 

Firmę podpisują zbiorowo przynajmniej 
dwaj członkowie zarządu w ten sposób, że 
pod słowami stampilią wydrukowanemi lub 
przez kogokolwiekbądź wypisanemi „Towa 
rzystwo eskontowe i handlowe w Sanoku, 
zarejestrowane stowarzyszenie 7 potrójną cd 
powiedzialnością ograniczoną“ lub pod sło- 


(1673) 


wami Stampila wydrukowanemi lub przez 
kogokolwiekbądź napisanemi „Escompte und 
Handelsgesellschaft in Sanok, registrirte Ge- 
nossenschaft mit dreifacher beschränkter 
Haftung“ kładą swój włdasnoręczny podpis. 
Kwity kasowe mogą być zbiorowo podpisane 
przez jednego członka zarządu i urzędnika 
prokurę posiadającego. 

$ 19 opiewa: Wszelkie ogłoszenia od 
Towarzystwa pochodzące nastąpią przez ogło- 
szenie zapomocą afiszów lub w czasopiśmie 
we Lwowie. 

$ 25. Ogólne zgromadzenie zwołuje 
prezes lub wiceprezes Rady nadzorczej przez 
obwieszczenie płakatami w siedzibie stowa- 
rzyszenia lub czasopiśmie we Lwowie, które 
nastąpić winno przynajmniej w 14 dni przed 
terminem i oznaczyć musi dzień zgromadze- 

ia tudzież przedmiot obrad. Ogólnym zgro- 
madzeniom członków Towarzystwa przewo- 
dnieczy prezes lub wiceprezes Rady nadzor- 
czej. Wrazie zwołania nadzwyczajnego zgro- 
madzenia walnego przez Radę nadzorczą 
winna też zakomunikować cel w jakim to 
zgromadzenie zwołuje. 

Resztę zmienionych paragrafów statutu 
jsko niepodlegających publicznemu obwie- 
szezeniu nie ogłasza się. 

Data wpisu: 14 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Senok, dnia 2 października 1909. 


G. Z. Firm. 1115 Ges. I. 23 (1781) 
anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Filiale der k. k. priy. 
österreichischen Creditanstalt für Handel u. 
Gewerbe in Lemberg“. 

Gestorben: der Direktorstellvertreter 
Johann von Grolle. 

Prokura erteilt: dem Jakob Weiss, 
Beamten der Filiale in Lemberg. 

Datum der Eintragung: 81 Juli 1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 31 Juli 1909. 


L. cz. Firm. 17/10 Stow. I. 635 (1793) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba | stowarzyszenia: Gołogóry. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe „Wzajemnośćć w Gołogórach, sto- 
warzyszenie zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręk 


fur 


Data statutu: Złoczów dnia 10 stycznia 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar- 
czanie tymże na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
ezłonków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya; 1. Jakób Dawidsoha, 2. Her- 
man Dawidsohn, 3. Wolf Schwadron, kupcy 
z Gołogór członkowie i 4. Leib Safran, właści- 
ciel realności w Gołogórach zastępca człon- 
ków dyrekcyi. 

Podpis firmy: ważny przez podpisanie 
dwóch członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia pochod.ące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w czasopiśmie lwow- 
skim „Samopomoc“ a nadto podane do wia- 
drmości zwykłymi plakatami w Gołogórach. 

Udziały członków: Jeden udział człon- 
ka wynosi najmniej 100 koron. 

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 23 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Złoczów, dnia 23 stycznia 1910. 


IL. cz. L. IV. 13/9 (6) 
Ed 


Doniesienia prywatne. 


Kuratele. 


L. cz. P. 158/9 2 (1591 5—3) 
at. 

Józefa Niedzwiedzkiego z Hajworonki 
uznano marnotrawnym. 

Kuratorem jego jest Józef Dorczak z 
Hajworonki. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 24 grudnia 1909, 


dyk 


L. ez. P. VI. 8/10 (4) (1632 3—3) 
Edykt. 
Hersch Weissbrod z Tarnopola, uznar y 
za umysłowo niedołężnego. ; 
Kuratorem jego ustanowiono 
Weissbroda z Tarnepoła, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24 stycznia 1910. 


Wolfa 


L. ez. L. 1/10 (8) P. 24 10 (4) (1824 1—3) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano Maryanne z 
Jureckich Kołdrasowa, z Moszczenicy wyżnej. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Kol- 
drasa w Moszczenicy wyżnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Stary Sącz, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. L. 11/9 (5) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Pa- 
troBika w Strachocinie, 
Kuratorem jego ustanowiono Filipa 
Wożniczyszyna wójta w Strachocinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 5 stycznia 1910. 


(1325 1—3) 


L. cz. P. 27/10 (1) 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Naścię 
Makar urodzoną Didycka w Narajowie wsi. 
Kuratorem jej ustanowiono  Onyska 
Pawłów w Narajowie. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział JII. 
Brzeżany, dnia 25 stycznia 1910. 


(1860) 


ANR A AN 
NN A A A OZN RR 


(1862) 

k t. 

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Szymków w Mitulinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Pu- 
| eyszyna w Mitulinie. 

C. K. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Złoczów, dnia 16 stycznia 1909. 


L. cz. L. P. 8/10 (9) (1868) 
Kdykt. | 
Za umysłowo chorą 
Bąbol w Łętowni. 
uratorem jej ustanowiono Jana Bar- 
glika w Łętowni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 


Jordanów, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. L. 21/8 (17) 
Edykt. 


Za marnotrawczynię uznano Magdale 
Kudlak w Laszkach. SAM gda 


Kuratorem jej ust ; ""— 
Kudlaka w Meat. anowiono Michała 


©. k. Sąd powiatowy, Oudział II. 
Jaworów, dnia 31 stycznia 1910. 


uznano Wiktoryę 


(1750) 


L. ez. P. 11/10 (10) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Mateusza Sa- 
rada rolnika w Zalasowy. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Janusia w Zalasowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Tuchów, dnia 26 stycznia 1910. 


(1765) 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya 1 antypatya. Artystka prześladowana z ża 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiezne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokłudów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie nmarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it, d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ (LITERACKICH: 


artykuły wstępue., Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- 


r 
artykuły treści społecznej, bedze powieści : nia hygieny piękności D YA A O : 
omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza e LI Ka YI D 


maoae najżywotniej- i GRA FAL ax Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
3 10 $ A p 6 
sze sprawy dotyczące kobiet. maka ak OS. Wierzbińskiego DAM, GOSPOD ARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

WP ' i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych o. „Pilzna — Waory novot o al 

Sau 4 jak: hafty, gipi i t. p. 

nin polskich. DY, kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p 

bes . P- Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 

| w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- . 4 pa tajo A 4 i 

DOD ATKI KIĄŻRÓW Eko mityce autorów o lEreh- łane na żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
i gratis. w domu. 


na powieść obycza- 
jowa, W SpÓóÓłŁcCzesną. 


Dla z ieni bie powieści pier zędnych 
PA LERZCZE oni a dego Kw aa Konkurs z nagrodą rb. 


ZZA S CEDC TOK 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


e 


50 lal 


istnienia. 


istnienia. 


najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. mmmmmmmmmum 


Anik ilustrowany == 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W 'roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


„CC AR W I DMO“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwańnców. 


=== Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. szzzznmaneesam 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jabilenszowe Tyoodnika Instroyanepa. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. $, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. REG 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., n n 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., > 3 17 kor. 40 hal. 


rocznie 27 kor. 20 hal., B > 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., s > 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


pg "rie kamienice z wolnemi latami lub bez, 
zgłoszenia Lwów, skrytka pocztowa 36. 
EEN 


R EE lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika %9, pasaż 
Oranża. 


POEMA" LA 4 A PN A 4 0 = 


Lwów, ul. Hatnańska 4 
Nejwiexacy magazyn Jubiiurski | zegaracstrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kwpuje | sprzedzje stars srebro, zeto | kamienia. 
Aleeeuia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spotdomera 


~ pm, 


elza p CC WAREZ WAP 


Firanki koronkowe 


para koron 5, 7, 10, 15 i wyżej. Story koronkowe 
1 tiulowe po koron 8, 10, 12, 18 i wyżej. Portyery 
wełniane gładkie i aplikowane, kapy na łóżka, na- 
rzuty na otomany, materye meblowe od najtańszych 
polecają Schuster i Feczyski. Skład mebli, de- 
koracyi i pościeli, Lwów, 3-g0 maja 5. 


Łóżka blaszane 


składane z materacem sprężynowym, kołdrą i po- 
duszką za 40 koron. Łóżka żelazne od koron 25, 80, 
35. 40 i wyżej. Łóżka mosiężne od koron 105. Łóże- 
czka dziecinne po koron 25, 30, 35, 40 i wyżej. Ma- 
terace druciane i sprężynowe, fotele rozkdadane do 
spania, sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. 
sprzedają najtaniej Sehestexr i Foczyski, skład 
mebli, dywanów i pościeli, Lwów, 8-g0 Maja 5. 


Zarząd fabrycznej Kasy chorych. m 


12 


Jposz=kuje 20—30.000 koron na pewną | 


hipoteke dwóch remtownych realno- | p faman mi NORZE TENNOR : - niem 
ści. Znakomita lokacya kapitału. W. Dem- 
bowski tante Lwów. PoE % | 
i RE a dtrzymałem 
NOSA NSRO OO ARONA "ran PA 
O GE A A 0 oj *Prsg) GLI IO OCE „a z 
ADA ir ve HERBATY CHIŃSKIEJ 
Nakładem c. k. Namiestnictws Znakomita w smakn i aronstyczia 
wydany hartata Congo a E 
3 Seuchong "e PYTE 
a fonntomę biór majowy . 2. 
a ' EESE ONA a a SI Bii 
A i A Wysiewki z herbat . . . . . - ” 260 
z $ TA A Wyslewki z najlspszych herbat. - 320 
Król. Galicyi i Lodomeryi NATE 
Traz X 
: Handel herbaty i kawy 
z W. Ks. Krakowskiem >A z s 
[s i EF ET 
na rek EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
Temirajna 3, mz 'eciuę | o 
1O EO uł Yeast , maprreoiw Katedry 
mja TERNA NNEGA N EUSA |; En 


można nabyć w Ekspedycy! »Gazety 
Lwowskieje, Lwów, ul. Czarnieckiego 
i 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 


Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i labolatoryum chemiczne A 
7 kor. 90 hal, dla c k. Urzędów 7 z pi > j 


tor 20 hal Szematyzmu za zaliczką PL 0 T R i i LA T 
EA 


nie wysyła się. 25 we Lwowie, ul. Kopernika 1, 


SO SOSOSZĘ R ARRARY È wyrabia i polera x 
UZPR 


manama RACZ M UMOWNA 


L. 


W sobotę dnia 5 marca 1910 o godzinie 2 po południu 


odbędzie się 


w lokalnościach Dyrekcyi ruchu 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków fabrycznej Kasy chorych w Wygodzie z następującym |% 
Porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Zarządu o zamknięciu rachusków za rok 1909. 


2. Wybór nowego Zarządu. 
3. Wybór Rady nadzorczej 
4, Wybór Sądu rozjemczego. , 
5. Wmioski Członków. ró 


pl 


Gdyby się przepisana ilość Ozłonków nie zebrała, to Walne Zgro- || 
madzenie odbędzie się tego samego dnia o godzinie 4 po południu, |$ 


bez względu na ilość Członków. 


Wygoda, dnia 19 lutego 1910. 


Zarząd tabrycznej Kasy chorych 


tygodnik 


BT 24 } 
E W 


Pismo illustrowano dla kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
>» 4a ABE A 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszezycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
——- —— (hologicine zagadnienia, związane ż życiem obyczajowem kobiet neszych. — — 


S  Syrup sulfoguajacolowy i Syrup sulfoguajacolowy z Kola $ 
jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobem dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 

zagranicznymi, co też orzekła komisy przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 

sztuje tylko flaszka kor. 2'—. 
Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 250. 

Wydaje się te wyroby tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich CA 
s aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, we $5 
Lwowie. — Ostrzega się przed naśladownictwami. 


Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Sireliny i ko- 
TTN N DOE RZNOGNRAASR A REGA A 
REA | 0 E si WE R E 


tartaku parowego w Wygodzie 


sj 


1 I TOY REDA ATA RONA TTW NOR 


EA TAT 02 WCWI A ON 


| Prawdziwe materye berneńskie | 


Sezon Wiosenny i letni 1910. 


"m 7 koro 
Kupon d | 1 kupon 10 Koróń 
y m u 3 ara 
z długości m :atrów 310 upan tenoron 
na kompleine ubranie zięskie (surdul, spodnie, T ana Kac 
kamizelka) kosztuje tylko 1 kupon „w 


Kupon na czarna ubranie salonowe kar. 20°—, jakotoż materye na zarzutki, loden dla turystów. je- 
dwabne kamsgarny cte. ete. wysyla po cenach fabrycznych, znany najlepiej jako uezelwy i solidny 


Skład fabryczny sukna 
Biegel-imhoś w Bernie (Brünn). 
Tor OE [M Wzory bazpłiatnie i franco. 

g p 4 Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy Siegel-hubof w miejscu fabryki klientela pry- 


A watna odnosi wielkie korzyści. Z powodu wielkiego obrotu towarów zawsze wybor najwiekszy ma- 
l $ są cj u teryj całkiem świeżych. Stałe ceny najniższe. Wykonanie Najstaranniejsze i ścisle wedlug wzorów 
. 


w Wysodzie. 


mal ZZA” namma PY POWA 


nawet drobnych zamówień. 


SR i A 
MaD 


„NOWOSCI LITERACKIE“ 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Specyslne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dia matek. 

ra prawne — Dział pracy epote — pera wynala — Dział ogrodniczy. Lwów, pasaż Hausmana 9. 

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych, — Kuchnia jarska. — Kuchnia | Rok 1909. Rok XI. 
— — — — — — — — dyetałyczna. — Obiady na dwoje. — — — — — — — — | A À 

Dział mód i strojów Kobiecych najobiciej w każdym numerze illustrowany W K: 0 3 Gi ; U ka Y G Ł N E 

= >= według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — — į ledyne poiskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 


TABLICE Z KROJAMI. 


NZOZ OPATOWA 
poziom 


Premiun. 


dwa razy co roku 

Kolorowe tablice panoratuy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści” wynosi we Lwowie i na prawincyi 
rocznie 17 kor. 60 hat., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. |" 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l. 9. 


Na Żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

* ka nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są cbecnie bardzo wysokie 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t.j za rb. 1 kop. 50. 
A BO' Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje Się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku, Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redskcyj i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanislawa SOKOLOWSKIEGO. Pasaż Hausnana 1. 9. 


pezpłatize 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


